
Remonty maszyn w staw- 
ncńsklm POM-je przebiegają 
zbyt opieszale. Np. na prze­
znaczone do remontu 29 ciąg 
nlków „Ursus" wyremontowa 
n<> dotychczas tylko 14. Po­
dobnie |eet z ciągnikami ,.Ze 
tor". Na 49 przedstawionych' 
do remontu ciągników ,.Ze- 
tor" wyremontowano dotąd 
zaledwie 13. Naprawy płu­
gów wykonaho tylko w około 
40 proc.

Do zakończenia remontów 
maszyn czasu pozostało nie­
wiele. Towarzysze z POM-u 
w Sławnie uskarżają się na 
brak części zamiennych 1 na 
wszelkiego rodzaju ..trudno­
ści obiektywne". Podobne 
trudności mają niewątpliwie 
wszystkie POM-y naszego wo­
jewództwa, Jednakie na przy­
kład w P0M-|e Komnino re­
monty Już całkowicie ukoń­
czono. zaś prace remontowe 
w POM Czaplinek dobiegają 
końca. W POM Komnino po­
trafiono racjonalnie zorgani­
zować pracę, a dzięki pomyśl 
ncj realizacji zobowiązań 
przedzjazdowych, nad czym 
czuwała 1 czuwa nadal orga- 
nlzacia partyjna oraz dzięki 
szeroko rozwiniętemu wśród 
załogi współzawodnictwu zi­
mowe remonty maszyn mo­
gły być w terminie ukończo­
ne.

Obecnie rozwija 6lę wśród 
załóg warsztatów PGR, POM 
1 GOM rniędzywansztatowa 
wymiana części zamiennych 
do maszyn rolniczych pod ha 
słem: ,,pomagajmy sobie w
przygotowaniach do wiosen­
nej kampanii siewnej". To­
warzysz© z POM-u sławneń- 
sklego we własnym Interesie 
powinni skorzystać z tej wy­
miany, a także sami winni 
zgłosić niewątpliwie posia­
dane, a niepotrzebne Im czę­
ści.

Nastrój bezradności 1 nie­
wiary w możliwość termino­
wego wykonania prac remon­
towych. który zapanował o- 
statnio w stawneńeklm 
POM-le, musi zostać |ak naj­
szybciej przezwyciężony. Nie­
wątpliwi© Komttet Powiato­
wy PZPR w Sławnie pop"zez 
podstawową organizację par­
tyjna pomoże w tym dyrekcji 
1 załodze POM.

POM szczecinecki wyko­
nał dotychczas plan remon­
tów zimowych w 85 proc. Do 
tychcza6owe tempo prac re­
montowych, o Ile nie ulegnie 
osłabieniu, zapewni całkowi- 
,te wykonanie planu remon-

Zblgniew Pstrągowski włą­
czył prąd elektryczny i spawar 
ka wirowa zaczęła działać. 
Pochylił się nad maską cyster 
ny samochodowej i rozpoczął 
swoją codzienną pracę spa­
wacza. W pewnym czasie wyto 
piła mu się elektroda. Założył

• KOPENHAGA

W ciągu dwóch ostatnich ty­
godni stycznia liczba bezrobot­
nych w Danii wzrosła o dalsze 
7 tysięcy osób.

• LONDYN

14 bm uległy katastrofie trzy 
angielskie odrzutowe samoloty 
wojskowe typu „Meteor". Załogi 
samolotów zginęły.

• OSLO

W stolicy Norwegii - Oslo wy­
buchł strajk nauczycieli szkół pod 
stawowych. Wszystkie szkoły w 
mieście i w okręgu Oslo zostały 
zamknięte. Strajkujący domagają 
się poprawy warunków bytu.

• BELGRAD

W Jugosławii analfabeci stano­
wią 24,9 proc, całej ludności. Co 
roku liczba analfabetów w Bośni i 
Hercegowinie wzrasta o 25 - 30 
tysięcy osób.

zdrowienia z okazji czwartej 
rocznicy podpisania radzie­
cko - chińskiego układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej.

Układ ten jest niezniszczal­
ną podstawą wszechstronnej 
współpracy politycznej, gospo 
darczel i kulturalnej między 
narodami Chińskiej Republi­
ki Ludowej 1 Związku Ra 
dzlecklego. Niewzruszona, po­
głębiająca się przyjaźń mię­
dzy Chińską Republiką Ludo­
wą i Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
będzie nadal potężnym czyn­
nikiem zachowania pokoju I 
zapewnienia bezpieczeństwa 
narodów wszystkich krajów.

(Dokończenie na 2 str.)

Podpisanie protokółu 
między ZSRR i NRD 
o wzajemnych 
dostań ach tow arowych 
na 1954 rok

MOSKWA. Agencja TASS 
nodaje: W ostatnim czasie to­
czyły się w Moskwie rokowa­
nia między Ministerstwem 
Handlu Zagranicznego ZSRR 
a delegacją handlową Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej w sprawie wymiany han­
dlowej na rok 1954.

DnLa 13 bm. rozmowy te za­
kończyły się pomyślnie podpi­
saniem protokółu między ZSRR 
a NRD o wzajemnych dosta­
wach towarowych na r. 1954.

W toku rozmów obie stro­
ny ponownie potwierdziły swe 
dążenie do Jak największego 
rozszerzenia stosunków handlo 
wych między obu krajami.

Za strony radzieckiej proto­
kół podpisał minister Handlu 
Zagranicznego I. G. Rabanów, 
ze strony nlemlecklel — mini­
ster Handlu Zagranicznego 1 
Mlędzystrefowcgo K. Gregor.

Codziennie do naszej redakcji napływają zgłoszenia 
warsztatów zespołowych PGR 1 POM, których załogi 
podają zestawienia części do maszyn rolniczych 1 trak­
torów, zbędnych w danym warsztacie, a potrzebnych 
w innych.

Apel załogi warsztatu PGR Swlerzenko spotkał się 
z żywym oddźwiękiem wśród wszystkich pracowników 
PGR j POM, którym leży na sercu sprawa termino­
wego zakończenia remontów i dobrego przygotowania 
wiosennej kampanii siewnej nie tylko w swoim zespole 
PGR, czy w rejonie swojego POM u, ale w całym 
województwie.

- Oto wykaz.nadesłanych części przeznaczonych do 
wymiany mlędzywarsztatowej przez warsztaty zespoło­
we PGR w Świdwin!®-

Minister spraw zagranicz­
nych Francji Bidault oświad­
czył. że delegacja francuska 
popiera stanowisko sekreta­
rza stanu USA Dullesa. Po­
dobne oświadczenie złożył 
również minister spraw za­
granicznych Anglii Eden.

Minister Mołotow Jako 
przewodniczący posiedzenia za 
proponował ministrowi spraw 
zagranicznych Austrii dr Fi­
glowi wypowiedzenie się na 
temat zagadnień będących 
przedmiotem dyskusji.

DO CIĄGNIKA MARKI „ZETOR"

Nowe posiedzenie 
czterech ministrów 
w ścisłym gronie

BERLIN. W poniedziałek 
przed południem w siedzibie 
wysokiego komisarza ZSRR 
ministrowie spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw zebra 
U się na nowe posiedzenie w 
ścisłym gronie. Przedmiotem 
obnad były zagadnienia zwląza 
ne z pierwszym punktem po­
rządku dziennego: „Środki 
zmniejszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych o- 
raz kwestia zwołania konferen 
cjl ministrów spraw zagranlcz 
nych pięciu mocarstw".

tów do dnia 10 marca br., a 
więc termin zakończenia prac 
naprawczych zostanie poważ­
nie skrócony.

Apelujemy do Centrali Za­
opatrzenia Rolnictwa w Ko­
szalinie, aby leptel niż do­
tychczas zaopatrywała POM-y 
w części zamienne, gdyż brak 
ich Jest ogólną lolączką 
wszystkich POM. Jednocześ­
nie wszystkie POM-y winny 
włączyć się do rhlędzywar- 
sztatowef wymiany części za­
miennych. która niewątpliwie 
przyczyni się do rozwiązania 
wielu trudności zaopatrze­
niowych. Organizacje partyj­
ne w POM-ach muszą też 
pamiętać o kontroli realiza­
cji zobowiązań przedzjazdo­
wych, zobowiązania te bo­
wiem stanowią ważny ele­
ment terminowego wykonania 
planu remontów zimowych. 
(Wg. korespondencji W. żuka,

M. Mikołajczyka i S. P-)

DO CIĄGNIKA MARKI „URSUS *

W terminie zakończyć 
remonty maszyn w POM-ach 

Sławno i Szczecinek

BERLIN. W niedzielę po południu w gmachu byłej 
Sojuszniczej Rady Kontroli odbyło się dwudzieste posie­
dzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw, na którym kontynuowano dyskusję nad 
trzecim punktem porządku dziennego: „Sprawa austria­
ckiego traktatu państwowego".

W posiedzeniu brała udział austriacka delegacja rzą­
dowa z ministrem spraw zagranicznych dr Figlem na 
czele. Obradom przewodniczył minister Mołotow.

wfęe nową, a kawałek łtare| 
odłożył. Już miał się brać do 
roboty, gdy nagle— wzrok je 
go skierował się na tą starą 
elektrodę.
- Prtecleż można by ją je­

szcze wykorzystać. Spory ka­
wałek cennego surowca od­
rzuca się. - Zastanawiał się 
Pstragowski.

Po skończonel pracy zajął 
się ową zniszczoną elektrodą. 
Robił różne próby. Wyniki by­
ty porr./ślne. Okazało się! że 
elektrodę można by całkowi­
cie wykorzystać.

Toteż, gdy załoga Spółdzlel 
ni Mechaników Samochodo­
wych w Koszalinie podejmo­
wała zobowiązania na cześć 
II Zjazdu PZPR, spawacz Pstrą 
gowski postanowił:

„Wykorzystam elektrody w 
100 procentach. Do pójścia w 
moje ślady wzywam wszystkich 
spawaczy".

Zobowiązanie krótkie, terścf- 
we, a jakże wymowne! Wy­
starczy powiedzieć, że przynosi 
ono dzienną oszczędność 10 
elektrod.

Za przykładem Pstrągowskie 
ąo noszli też inni spawacze 
Spółdzielni Pracy Mechaników 
Samochodowych w Koszalinie 
wykorzystując całkowicie elek­
trody. Czyn przedzjazdowy zmo 
bilizował ich do oszczędnej go 
spodarki materiałowej.

D. J.

Obecnie oddziały mechanizacji przy okręgowych za­
rządach PGR w Koszalinie, w Słupsku 1 Szczecin ku 
1 ekspozyturze POM, na podstawie ogłoszonych w „Glo­
sie Koszalińskim" list oraz na podstawie zgłoszeń nad­
syłanych bezpośrednio do OZ PGR oraz EO POM list 
winny tak pokierować wymianą, aby odpowiednie czę­
ści wymienne Jak najszybciej trafiły do warsztatów, 
które <e potrzebują.

(r-)

etrią, które zostały uzgod­
nione w swoim czasl© przez 
zastępców ministrów spraw 
zagranicznych. Dulle© złożył 
propozycję, aby nie uzgodnjo 
ne leszcze dczcz zastępców ml 
nlstrów spraw zagranicznych 
artykuły: 9, 16, 27, 42,
48 1 48-b również uznane
zostały za przyjęte,

Dulles zaaprobował także 
radziecką redakcję artykułu 
35 traktatu państwowego z 
Austrią w brzmieniu sformu­
łowanym przez zastępcę mi­
nistra Spraw Zagranicznych 
ZSRR w czaMe rozpatrywa­
nia przez zastępców minist­
rów Droblemu austriackiego. 
Artykuł ten zawiera posta­
nowienia w sp-awle zwrotu 
przez Austrie Związkowi Ra­
dzieckiemu należność] za mle 
ni© poniemieckie. Propozy­
cje radzieckie złożon© na kon 
ferencjl przed kilku dniami 
Dulles pominął milczeniem. 
Następnie zaproponował on. 
aby podpisanie traktatu pań­
stwowego 7 Austria nastąpiło 
w dniu 18 lutego br.

Pomagajmy aobie w przygotowaniach 
do wioiennei kampanii niewnej

Organizujemy między warsztatową 
wymianę części zamiennych

do maszyn rolniczych i traktorów 
Załoga warsztatów PGR w Świdwinie 

podejmuje apel PGR Śwlerzenko

Podpisanie traktatu pokojowego z Austrią 
w myśl propozycji radzieckich — 

to zapewnienie niezawisłości narodowi austriackiemu 
20 dzień obrad Konferencji Berlińskiej

Nr katalogu
5 pokryw wału 5027
8 osłon tarczy 4051
8 obudów łożysk 5613
9 pokryw walu 5019
3 korpusy łożyska 4011
4 tarcze hamulca 5418
3 tarcze wału \. 1311

LUDZIE CZYNU 
ZJAZDOWEGO

Jako pierwszy przema­
wiał sekretarz stanu USA Dul 
lee. Zaproponował on, aby

ministrowi© spraw zagranicz­
nych przyjęli te artykuły 
państwowego traktatu z Au-

Wymiana depesz z okazji IV rocznicy 
podpisania chińsko-radzieckiego układu 
przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej
MOSKWA. Z okazji 4 rocz 

nlcy podpisania układu o 
przyjaźni, sojuszu 1 pomocy 
wzajemnej między Chińską 
Republiką Ludową I ZSRR 
Przewodniczący Rady Minist­
rów ZSRR G. M. Malenkow 
przesłał następującą depeszę 
do Mao Tse - tunga, Przewód 
(liczącego Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republi­
ki Ludowej:

DO
TOWARZYSZA 
MAO TSE-TUNGA, 
PRZEWODNICZĄCEGO 
CENTRALNEGO 
RZĄDU LUDOWEGO 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ
Proszę przyjąć, Towarzyszu 

Przewodniczący serdeczne po-

Każde gospodarstwo chłopskie 
musi w pełni 

rozliczyć się z państwem
Powiatowe 1 gminne komisje rozliczeniowe w dalszym 

ciągu przeprowadzają rozmowy z chłopami, którzy nie wy­
konali dotychczas w całości swego obowiązku dostawy zbo­
ża państwu. W powiecie bytowskim akcję rozliczeniową 
już zakończono. Na ukończeniu są prace komisji rozlicze­
niowych w powiatach wałeckim i drawskim.

Nalcżv Jednak stwierdzić, że niektóre komisje rozlicze­
niowe nadal rozpatrulą sprawy zalegających w dostawach 
rolników zbyt liberalnie, zbyt pochopnie udzielają ulg 
l umorzeń, wzgl. w zbyt dużym stopniu stosują zamienniki.

Komisje muszą pamiętać, — że zaległości posiadają do­
tychczas przeważnie ci chłopi, którzy albo zlekceważyli swój 
obowiązek wykonania planu dostawy zboża we właściwym 
czasie, kułacy i spekulanci, którzy sprzedali na wolnym 
rynku to zboże, które powinni byli dostarczyć na poczet 
obowiązkowych dostaw-. Nie wolno więc pobłażać im, nie 
wolno mechanicznie stosować ulg i umorzeń. Niektórzy 
członkowie komisji rozumują: „umorzymy zaległości wszyst­
kim 1 będziemy mieli spokój". Jest to z gruntu niesłuszne. 
Na tego rodzaju próby upraszczania sobie poważnej | od­
powiedzialnej pracy przez niektóre komisje zwracamy uwa­
gę rad narodowych oraz komitetów gminnych 1 powiało- 
wych partii.

Nalełv również zatroszczyć się, aby posiedzenia komisji 
odbywały się planowo i aby wszyscy członkowie komisji 
bylj na nich obecni. Są bowiem wypadki,, jak np. w gmi­
nie Gronowo (pow-. Człuchów) czy Tarnówka (pow. Złotów), 
że na posiedzenia przybywa tylko gminny delegat MS lub 
też nie przybywa w ogóle nikt. Niewątpliwie KP PZPR 
w Człuchowie i Złotowie wyciągną z tych faktów odpowied­
nie wnioski.

Każde gospodarstwo Indywidualne l każda spółdzielnia 
produkcyjna zobowiązane są w pełni rozliczyć się z pań­
stwem. Od właściwej pracy komisji rozliczeniowych, od 
podejmowania przez nie jak najbardziej słusznych decyzji 
zależy, czy przewidziane planem zboże w wyznaczonym do- 
datkowo terminie wpłynie do punktów skupu.

W

15 przewodów paliwa 963



(Dokończenie z 1 str.)

Dr Figi oświadczył, że 
pragnąłby najpierw zapoznać 
się ze stanowiskiem delegacji 
radzieckiej w sprawie propo­
zycji sekretarza etanu USA 
Dullesa oraz ministrów Bi- 
dault 1 Edena.

Wobec powyższego mini­
ster Mołotow złożył ,krótkie 
oświadczenie, stwierdzając, że 
dotychczasowe różnice zdań 
między czterema mocarstwa­
mi co do tekstu traktatu pań 
stwowego z Austrią zostały 
wprawdzie usunięte, jednakże 
nie całkowicie. Delegacja ra 
dziecka przyjmuje do wiado­
mości propozycje sekretarza 
stanu USA Dullesa, którą po­
parli ministrowie Bidault 1 
Eden.

Minister Mołotow poru- 
czył następnie sprawę artyku­
łu 48-b, co do którego nie 
zdołano poprzednio osiągnąć 
porozumienia. Artykuł ten, 
Jak wiadomo, dotyczy dłu­
gów austriackich. Porozumie 
nie w sprawie tego artykułu 
powinno być poprzedzone od­
powiednim dwustronnym u- 
kładem zawartym między 
Związkiem Radzieckim a Au­
strią. Delegacja radziecka — 
podkreślił minister Mołotow 
— uważa za pożądane, aby 
dwustronny układ między 
ZSRR a Austrią w sprawach 
finansowych podpisany został 
Jednoczejśnie z austriackim 
traktatem państwowym a w 
każdym razie nie później. 
Tak więc, artykuł 48-b nie 
można uważać za całkowicie 
uzgodniony, dopóki między 
Związkiem Radzieckim a Au­
strią nie zostanie zawarty 
taki dwustronny układ.

Minister Mołotow oświad­
czył dalej, że delegacja ra­
dziecka pozytywnie ocenia 
fakt, lż USA, Francja 1 An- 
g ia wycofały swe zastrzele­
nia wysuwane w ciągu ostat­
nich lat przeciwko popraw­
kom radzieckim. Stwarza to 
możliwości szybkiego zawar­
cia traktatu państwowego z 
Austria, ą pr.nadto odpada ko 
pieczmość, by zastępcę mini­
strów spraw zagranicznych 
zajęli etę rozpatrzeniem lst- 
nl<.<o(-vch rozbieżności.

Można wiec zgodzić sin na 
to — kontynuował minister 
Mo’o*ow — że rm obecnym po 
siedzeniu ministrów spraw za 
pranlrznerh osiągnięte zosta­
nie definitywne porozumienie 
w snrawle tekstu traktatu 
państwowego z Austria, oczy­
wiście o Ile uwzględnione zo­
staną zgłoszony praez delega­
cje radziecka propozycje.

Minister Mołotow podkre 
śHt z kolei, że sekretarz stanu 
USA Dtillos pominął kwestie, 
która dla Związku Radzieckie 
go posiadała4 w dalszym cią­
gu noslada duże znaczenie.

Uważamy — powiedział ml 
nic ter Mołotow — za nienor­
malną sytuację, która powsta­
ła w związku z artykułem tra­
ktatu pokojowego z Włochami 
dotyczącym Triestu. Stany Zje 
dnoczone 1 Anglia, które pod­
pisały ten traktat, nie wyko­
nują zobowiązań wypływają­
cych z odnośnego artykułu 
traktatu pokojowego z Włocha 
ml. Wbrew temu traktatowi 
Triest pozostałe nadal bazą au 
glelsko - amerykańską.

Ponieważ odpada koniecz­
ność zwołania konferencji za­
stępców ministrów spraw za­
granicznych, delegacja radzlec 
ka uważa za możliwe zrezy­
gnować z propozycji, by za­
stępcy ministrów spraw za­
granicznych zajęli się sprawą 
Triestu.

Zamiast tego minister Mo­
łotow zaproponował, by ra 
konferencji rozpatrzono nową 
propozycję Związku Radziec­
kiego. Propozycja delegacji ra 
dzlecklej w sprawie Triestu 
brzmi następująco:

..Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA, Anglii 1 Francji zwraca 
etę do Rady Bezpieczeństwa z 
wnioskiem, aby wznowiła roz 
patrywanle sprawy wykonania 
traktatu pokojowego z Wio- 
chaml w części dotyczącej 
Wolnego Oliszaru Triestu". _

Nawiązując do tego projek­
tu. minister Mołotow dodał, 
że takie rozwiązanie sprawy 
będzie świadczyło o dążeniu 
czterech mocarstw do wyjaś­
nienia spraky Triestu w ra­
mach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych

20 dzień obrad Konferencji Berlińskiej
3 Personel komisji sojusz­

niczej dla Austrii zosta­
nie odwołany z Austrii możli­
wie Jak najszybciej, a w każ­
dym razie w ciągu 90 dni od 
wejścia w życie niniejszego 
traktatu.
Ą Państwa sojusznicze 1 

sprzymierzone zobowlązu 
Ją elę zwrócić rządowi Austrii 
w ciągu ustalonego 90-dniowe 
go okresu całą własność au­
striacką, zarekwirowaną przez 
komisję sojuszniczą dla po­
trzeb komlsll i jej organów na 
całym terytorium Austrii, Jak 
również przez komendanturę 
międzysojuszniczą oraz woj­
ska w Wiedniu, 1 wciąż Jesz­
cze znajdującą się w Ich dyspo 
zycjl. Zobowiązania powzięte 
na podstawie tego punktu bę 
dą wykonywane w sposób nie 
uchybiający postanowieniom 
artykułu 35 niniejszego trak­
tatu.
rt Rządy USA, Anglii 
° Francji 1 Związku Ra­
dzieckiego będą miały prawe 
po wejściu w życie traktatu 
z Austrią odroczyć na pewien 
czas wycofanie swych wojsk 
z terytorium odnośnych stref 
Austrii aż do zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

Wojska, których wycofanie 
z Austrii zostanie odroczone, 
ule będą wykonywały funkcji 
okupacyjnych oraz nie będą 
Ingerowały w sprawy admini­
stracji austriackiej 1 w społec? 
no-polltyczne życie kraju. Sy­
tuację prawną tych wojsk o 
kreśli specjalne porozumienie 
które zostanie zawarte przez 
rządy USA, Anglii, Francji I 
ZSRR oraz rząd Austrii | na- 
b'erze mocy równocześnie z 
wejściem w życie traktatu pań­
stwowego z Austrią .

Po zgłoszeniu tych wnio­
sków minister Mołotow ośwlad 
czyi: Im szybclef podjęte zo­
staną kroki w kierunku zawar­
cia traktatu pokojowego ? 
Niemcami, — tym krótszy bę­
dzie okres tymczasowego po­
bytu niektórych Jednostek 
wojskowych na terenie Au­
strii.

Z kolei zabrał glos Dulles, 
który utrzymywał. Iż propozy 
c.|a radziecka przewiduje rze­
komo ..przedłużenie okupach 
Austria w nieskończoność".

W odpowiedzi na to mini­
ster Mołotow stwierdził. Iż 
|est to fałszywa interpretacja 
propozycji radzieckich.

Nawiązując do propozycji 
delegacji radzieckiej w sprawie 
wycofania obcych woj6k z Wie 
dnia, min. Mołotow wyjaśnił, 
że Wiedeń nie pozostanie bez 
wojsk, gdvż zostaną tam woj­
ska, ale tylko austriackie.

Minister Mołotow wyjaśnił 
następnie, dlaczego ZwlązeK 
Radziecki zgłasza obecnie te 
wnioski, a dlaczego nie zgłosi! 
Ich pięć lat temu w czasie o- 
mawlanla traktatu austriackie­
go na konferencji zastępców 
rrinlstrów spraw zagranicz­
nych.

Przyczyny tego — powie­
dział minister Mołotow — są 
zupełnie oczywiste. Pięć lat 
temu na terytorium Europy nie 
było amerykańskich baz. wojen 
pych, których liczba dochodzi 
obecnie do 100. Jest rzeczą Ja­
sną, że gdyby nie było tych 
baz amerykańskich, nie był’> 
by również tej sytuacji. Jaka 
j>owstała obecnie wskutek Ist­
nienia tak wielkiej liczby ame­
rykańskich baz wojennych na 
terytoriach państw europej­
skich.

Druga przyczyna, która za­
sługuje na szczególną uwagę 
— kontynuował minister Mo 
łotow — Jest okoliczność, lż 
Istnieją obecnie plany tworze­
nia ..europel sklei wspólnoty 
obronnej", oznaczającej wskrze 
szenle w Niemczech zachód- 
rich mllltaryzmu niemieckie 
go. Gdyby nie było takich pla­
nów lub gdyby się Ich wyrze- 
czono, ułatwiłoby to niewąt­
pliwie rozwiązanie sprawy au­
striackiego traktatu państwo­
wego.

Minister Mołotow wskazał, 
że niekiedy usiłowano wytłu 
rr.ączyć zwłokę w przygotowa 
n!u austriackiego traktatu pań 
stwowego tym, że Związek Ra­
dziecki wnosił propozycje, nr 
które rzekomo nie mogły się 
zgodzić rządy USA, Anglii I 
Francji. Okazuje się — powie­
dział minister Mołotow — że 
to propozycje. Jak dowiedzie 
llśmy się dzisiaj, nie były nie 
do przyjęcia. Pięć lat zwbln- 
no z przyjęciem naszych pro­

pozycji, które dziś uznano za 
możliwe do przyjęcia. Dowo­
dzi to raz Jeszcze, kto mlmo- 
wlcle ponosi odpowiedzialność 
za zwłokę w zawarciu traktatu 
austriackiego. Delegacja ra­
dziecka uważa, że byłoby rze­
czą niesłuszną, gdyby zaczęto 
wyszukiwać Jakieś nowe pre­
teksty po to, aby odwlec za­
warcie traktatu austriackiego.

Rząd radziecki — oświad­
czył min. Mołotow — propo­
nuje, by traktat państwowy z 
Austrią został podpisany je­
szcze w bieżącym tygodniu — 
po uwzględnieniu zgłoszonych 
poprawek radzieckich. Będzie 
to zgodne z życzeniami Austrii.

Odpowiada to interesom Au­
strii 1 ułatwi uregulowanie 
kwestii austriackiej.

Następnie min. Mołotow o- 
świadczył, że podpisanie trak­
tatu państwowego z Austrią 
w myśl propozycji radzieckiej 
oznacza niezwłoczne zakończe­
nie okupacji Austrii przez ob­
ce wojska, niezwłoczne prze­
kazanie Austrii przewidzia­
nych w traktacie byłych akty­
wów niemieckich.

W zakończeniu min. Moło­
tow wyraził nadzieję, że zgło­
szone przez delegację radziec­
ką wnioski zostaną rozpatrzo­
ne z należytą uwagą.

Z kolei minister Mołotow Ja 
ko przewodniczący posiedzenia, 
poprosił szefa delegacji au- 
sirlacklel Figla o przedstawie­
nie swego stanowiska. Figi p->- 
wołał się na swole poprzednie 
deklaracje 1 stwierdził, że -de­
legacja austriacka nie otrzy­
mała pełnomocnictw od swego 
rządu do rozpatrywania dodat­
kowych wniosków — pełno­
mocnictwa Je; ograniczają się 
tylko do pierwotnego tekstu 
projektu traktatu państwowe­
go z Austrią.

Dulles, który zabrał potem 
głos, oznajmił, że USA n'e 
mogą zgodzić się ną pozosta­
wanie wolsk na terytorium 
Austrii, gdyż będą to rzekomo 
w dalszym ciągu wojska oku­
pacyjne.

Bidault 1 Eden oświadczyli, 
że propozycja radziecka Jest 
dla Ich delegacji nie do przy­
jęcia 1 że podobne stanowisko 
zajęła również delegacja au­
striacka.

Minister Mołotow stwier­
dził w związku z tym, że E- 
den więcej mówił o Austrii 
aniżeli austriacki minister 
spraw zagranicznych. „Pan 
Eden powiedział, — podkreślił 
Mołotow — że Austria nie mu 
że przyjąć wniosków delegacji 
radzieckiej. Szef delegacji au­
striackiej oświadczył nato­
miast, że delegacja austriacka 
nie ma pełnomocnictw, by te 
kwestie rozstrzygnąć".

Mołotow nawiązał następnie 
d<> przemówienia Dullesa, któ 
ry utrzymywał m. In., że bazy 
amerykańskie w krajach euro­
pejskich utworzone zostały na 
specjalną prośbę tych krajów 
i że spotykają się z powszech 
ną aprobatą. „Nie wszyscy od 
noszą takie wrażenie" — po­
wiedział min. Mołotow stwler 
dzając. Iż niekiedy uciekano 
sle do drastycznego nacisku 
politycznego 1 gospodarczego, 
by osiągnąć „dobrowolną zgo 
dę" narodów tle budowę baz 
amerykańskich. Minister Mo­
łotow podkreślił, że bazy bry­
tyjsko • amerykańskie w Trle- 
ście zbudowano z pogwałce­
niem układów międzynarodo­
wych.

Zachodzi ogromna różnica
— wyjaśnił minister Mołotow
— między sposobem, w Jaki 
tworzone 6ą amerykańskie ba­
zy wojenne, a tym co propo­
nuje Związek Radziecki w 6to 
sunku do terytorium Austrii. 
Pertraktacje ńa temat budowy 
baz amerykańskich zazwyczaj 
toczą się w tajemnicy, po 
czym oświadcza się, że uzy­
skano zgodę danego kraju. Pro 
pozycje radzieckie przewidu­
ją natomiast osiągnięcie jaw­
nego porozumienia z udziałem 
rządu austriackiego w spra­
wie tymczasowego pozostawa­
nia kilku Jednostek wojsko­
wych czterech mocarstw na 
terenie Austrii. Nie oznacza 
to w żadnym wypadku okupa- 
cji Austrii.

Mołotow przypomniał w 
związku z tym układ wojsko­
wy między USA a Hiszpanią 
frank Istow.-ką, po zawarciu 
którego Franco ośmielił się 
rzucać pogróżki pod adresem 
Francji 1 Wldklci B ytanil. ! 
„My proponujemy laną dra- 1

gę" — oświadczył mjn. Moło­
tow.

Polemizując z wywodami E 
dena, który utrzymywał, że de 
legacja radziecka stawia rze­
komo cztery warunki zawar­
cia traktatu państwowego 2 
Austrią: przyjęcie radzieckie- 
go wniosku w sprawie Triestu, 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, zlikwidowanie 
i.europejskiej wspólnoty obron 
nej“ oraz zrezygnowanie z pak 
tu atlantyckiego, minister Mo­
łotow oświadczył: delegacja 
radziecka nie stawiała takich 
warunków. Co się tyczy pierw 
szych trzech punktów, to ka­
żdy, kto starannie przestudiu­
je tekst propozycji radzieckiej 
łatwo się o tym przekona. Je­
śli zaś chodzi o punkt 4, to 
min. Eden widocznie czytał 
zbyt wiele dzienników angie1- 
skich, które twierdzą, lż dele­
gacja radziecka nalega na wy­
rzeczenie się paktu atlantyc­
kiego.

Dzienniki angielskie utrzy 
mują, lż wniosek w sprawie za 
warcia ogólnoeuropejskiego u- 
kładu o bezpieczeństwie zbio­
rowym stawia, jako warunek li 
kwldację paktu atlantyckiego. 
Delegacja radziecka tego nie 
proponowała. Należy wyjaśnić 
dziennikom angielskim, że 
nie powinny wypaczać stanowi 
ska delegacji radzieckiej.

kres wojnie w Korei, którai 
kryła w sobie niebezpieczeń­
stwo nader poważnych kom­
plikacji międzynarodowych, o- 
raz zawarto rozejm, który 
stworzył korzystną sytuację 
dla dalszego złagodzenia na­
pięcia w stosunkach mlędzj»- 
narodowych.

„Prawda" stwierdza następ­
ni. że normalne stosunki dy­
plomatyczne z Chinami nawlą. 
zało Już 25 państw wielkich:1 
1 małych, których ludność wy­
nosi około miliarda. Bez Chin 
— p!«ze dalej „Prawda" — 
n'e można rozwiązać pomyśl­
nie sprawy złagodzenia naiplę 
cla w stosunkach międzynaro­
dowych. Chiny Jako wielkie 
mocarstwo mogą pomóc w roz 
wiązaniu zagadnień międzyna­
rodowych, dotyczących nie tyl 
ko Azji. Udział Chin będzie 
nader pożyteczny dla rozwią­
zania takich zagadnień między 
narodowych jak redukcja zbro 
Jeń, porozumienie w kwestii 
atomowej, rozwój handlu mię­
dzynarodowego 1 wreszcie — 
powszechna poprawa wzajem­
nych stosunków między naro­
dami zarówno wielkimi Jak 1 
małymi. Temu celowi powinna 
służyć konferencja pięciu mo­
carstw, w sprawie zwołania 
której Związek Radziecki zgłe 
611 odpowiedni wniosek.

Minister Molofow- ponow­
nie zaapelował do ministrów 
spraw zagranicznych mocarstw 
zachodnich, by przyjęli wnio­
ski delegacji radzieckiej, gdyż 
leży to w Interesie narodu 
austriackiego, w Interesie za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie.

Dulles, Eden i Figi złożyli 
krótkie oświadczenia powtarza 
Jąc w zasadzie poprzednie wy­
wody. Figi zapewnił ponow­
nie, że delegacja austriacka 
nie może przekroczyć swych 
pełnomocnictw 1 oczekuje in­
strukcji od swego rządu.

Minister Mołotow zapropo­
nował wobec tego, by uznać 
dyskusję nad kwestią austria­
cką na, posiedzeniu niedziel­
nym za zakończoną 1 ustalić 
na posiedzeniu poniedziałko­
wym termin dalszego rozpatry 
wanla teł kwestii. Ministrowie 
zachodni zgodzili się na ten 
wniosek.

W poniedziałek konferencja 
obradowała w siedzibie wyso­
kiego komisarza ZSRR, w 
Niemczech, we wtorek zaś — 
w gmachu b. Sojuszniczej 
Rady Kontroli.

Ministrowie czterech mo­
carstw ustalili, że konferencja 
zakończy się w czwartek 18 
bm. i

MOSKWA. „Prawda" z 
14 bm. zamieściła artykuł 
wstępny pt. „Niewzruszona 
przyjaźń radzlecko-chlńska — 
to potężny czynnik utrzyma­
nia pokoju". W artykule tym 
czytamy fn. In.:

Przyjaźń radzlecko-chlńska 
ma głębokie korzenie. Walka 
narodowo-wyzwoleńcza naro 
du chińskiego zawsze budziła 
Szczere sympatie narodu ra­
dzieckiego. Wielkie zwyetę- 
stwo, odniesione przez naród 
ch’risk| pod kierownictwem 
Komunistyczne | Partii Chin 
nad siłami reakcji wewnętrz­
nej 1 międzynarodowej, stwo­
rzyło warunki sprzyjające wie­
cznej, niewzruszone; przyjaźni 
między narodami Związku Ra­
dzieckiego 1 Chin.

Układ zawarty 14 lutego 
19.50 roku utrwalił tę przy­
jaźń i stał się niezniszczalną 
podstawą wszechstronnej poli­
tycznej, ekonomicznej i kul­
turalnej współpracy, opartel 
na zasadach równouprawnie­
nia.

J’o omówieniu sukcesów 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w rozwoju przemysłu, rolnic­
twa 1 kultury w ciągu ostat­
nich lat, „Prawda" stwierdza: 
Dzięki inicjatywie Chlńskiel 
Republiki Ludowej | Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej położony został

Wymiana depesz 
z okazji IV rocznicy 

podpisania układu chińsko-radz.ieckiego

N.ewzruszona przyjaźń radz^ecJto - chińska 
— io poiężny czynnik 

utrzymania pokoju 
(Artykuł wstępny „Prawdy**)

Następnie minister Moło­
tow wręczył ministrom spraw 
zagranicznych mocarstw za 
chodnlch zmieniony tekst ar­
tykułu 35 traktatu państwowe­
go z Austrią w związku z pro 
pozycją delegacji radzieckiej 
by suma należna Związkowi 
Radzieckiemu z tytułu przeka 
zania Austrii byłych aktywów 
niemieckich, została spłacona 
w dostawach towarowych za­
miast w dolarach. Odnośny 
punkt 6 artykułu 35 w nowej 
redakcji brzmi następująco:

6) — Związek Radziecki 
przekazuje Austrii mienie, 
prawa 1 interesy, któro posia­
da lub których domaga się ja 
ko aktywów niemieckich, wraz 
z istniejącymi urządzeniami, a 
także przekazuje przedsiębior­
stwa przemysłowe o znaczeniu 
wojskowym wraz z urządzę 
nlem, domy mieszkalne ltp. 
majątek nieruchomy łącznie 
ze znajdującymi się w Austrii 
placami posiadanymi lub żąda 
nyml jako zdobycz wojenną z 
wyjątkiem aktywów wymienio­
nych w punktach 1, 2, 3, 4, i 
5 niniejszego artykułu, przy­
czyni Austria zobowiązuje 61ę 
ze swej strony wypłacić Zwląz 
kowl Radzieckiemu 150 millo 
nów dolarów amerykańskich 
w formie dostaw towarowych 
w ciągu 6 lat w równych rar 
tach rocznych.

Nomenklatura 1 ilość dostar 
czanych towarów oraz dokła­
dne terminy 1 warunki dostaw 
zostaną określone w dodatko­
wym porozumieniu zawartym 
między rządami ZSRR 1 Au­
strii. które wejdzie w życie 
równocześnie z niniejszym tra 
ktatem. Wartość dostarcza­
nych przez Austrię towarów u- 
stalona będzie na podstawie 
cen światowych.

Podstawą rozliczeń przewi­
dzianych w niniejszym artyku 
le będzie dolar amerykański, 
według Jego złotego parytetu 
w dniu i dycznla 1954 roku, 
tj. 35 dolarów za jedną uncję 
złota.

Jako gwarancję termino­
wych dostaw należnych ZSRR 
towarów. Austriacki Bank Na­
rodowy wystawi Bankowi Pań 
stwowemu ZSRR w ciągu 
dwóch tygodni od dnia wej­
ścia w życie niniejszego traK- 
tatu weksle na ogólną sumę 
150 milionów dolarów amery­
kańskich płatne po 25 milio­
nów dolarów każdego pierw­
szego stycznia w ciągu 6 lat, 
w czasie których trwać będą 
dostawy towarów. Wystawio­
ny przez Austrię weksle nie 
będą oprocentowane. Państwo 
wy Bank ZSRR nie zamierza 
dyskontować weksli, o ile rząd 
austriacki 1 Austriacki Bank 
Narodowy będą wykonywały 
swe zobowiązania we właści­
wych terminach 1 ściśle.

Minister Mołotow przekazał 
następnie konferencji tekst ar 
tykułu 4-b, proponując włą­
czenie go do traktatu państwo­
wego z Austrią, oraz nową re 
dakcję artykułu 33. Artykuł 
4-b brzmi;

„Austria zobowiązuje się 
nie wstępować do żadnych ko 
allcjl lub sojuszów wojsko­
wych, wymierzonych przeciw­
ko Jakiemukolwiek państwu, 
które swymi siłami zbrojnymi 
brało udział w wojnie przeciw 
ko Niemcom i w wyzwalaniu 
Austrii.

Austria zobowiązuje się da­
lej, że nie dopuści do utworze 
nia na swym terytorium ob­
cych baz wojennych, Jak rów 
nież nie dopuści do wykorzy­
stywania w Austrii cudzoziem 
6klch instruktorów 1 specjali­
stów wojskowych".

Delegacja radziecka zapro­
ponowała również następującą 
redakcję artykułu 33 traktatu 
państwowego z Austrią:

I Porozumienie z 28 czerw 
ca 1943 roku o mechani­

zmie kontrolnym w Austrii tra 
cl moc z dniem wejścia w ży­
cie niniejszego traktatu.
O Po wejściu w życie nl- 
“ nlejszego traktatu komen 
dantura międzysojusznicza u- 
tworzona zgodnie z punktem 
4 porozumienia z 9 lipca 1945 
roku w sprawie stref okupa­
cyjnych w Austrii 1 w sprawie 
administracji w Wiedniu, za­
niecha wykonywania wszyst­
kich funkcji w zakresie admi­
nistracji Wiednia.

Wojska państw sojuszni­
czych 1 sprzymierzonych zo­
staną wycofrre z Wiednia naj 
dalel po tinjywj? 90 dni od 
chwili v ’a w życie nlnlej- 
.szego traktat u.

(iJokończenle z 1 6tr.)
Życzę wielkiemu narodowi 

chińskiemu dalszych sukcesów 
w dziele rozwijania i umac­
niania Jego ustroju ludowo- 
demokratycznego.

G. M. MALENKGW
• •

PEKIN. Z okazji 4 roczni­
cy podpisania układu chińsko- 
radzlecklego o przyjaźni, so­
juszu 1 pomocy wzajemnej 
Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej. 
Republiki Ludowej — Mao 
Tse"- tung przesiał do Prze­
wodniczącego Rady Minist­
rów ZSRR G. M. Malenkowa 
denoszę następującej treści:

DO 
TOWARZYSZA 
MAI.ENKOWA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW ZSRR.
Z okazji 4 rocznicy pod­

pinania układu o przyjaźni, 
sojuszu j pomocy wzajemnej 
miedzy Chińska Republiką 
Ludową i Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich proszę przyjąć, Towarzy­
szu Przewodniczący, wyrazy 
serdeczne | wdzięczności 1 go 
rąe« pozdrowienia.

Wydarzenia ubiegłych 4 lat

świadczą coraz wyraźniej, że 
wielki sojusz między Chiń­
ską Republiką Ludową a 
Związkiem Radzieckim Jest 
niezawodną ostoją zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
na Dalekim Wschodzie 1 na 
całym świecie.

Szczera 1 bezinteresowna 
pomoc, udzielana Chinom 
przez rząd 1 naród radziecki, 
ma doniosłe znaczenie dla 
przyspieszenia socjalistyczne­
go uprzemysłowienia Chin 1 
stopniowego Ich przechodze­
nia clo socjalizmu, jak rów­
nież dla umocnienia obozu 
pokoju 1 demokracji, które­
mu przewodzi Związek Ra­
dziecki.

Nlechel wielka przyjaźń 
1 Jedność między narodem 
chińskim a narodem radzie­
ckim stale się rozwija i u- 
Hincnlnf

MAO TSE-TUNG
* •♦

Depesze o podobn^l treści 
"■vmien11j również m’n,ster 
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O aktualnych zadaniach w pracy partyjnej na wsi
Fragmenty referatu wygłoszonego przez I sekretarza KW PZPR towarzysza Józefa Rygliszyna 

na Plenum Komitetu Wojewódzkiego
ŁOWNYM warunkiem re 
allzacjl naczelnego za 

dania — szybkiego podniesie­
nia stopy -życiowej mas pracu­
jących, postawionego przez IX 
Pleń jm — jest walka o wszech 
stronne podniesienie produk­
cji rolnej l rozwój hodowli.

W wyniku szerokiej dysku­
sji nad realizacją wytycznych 
IX Plenum większość chłopów 
pracujących naszego wojfewódz 
twa przystąpiła do wprowadzę 
nla Ich w życie

Opracowane plany rozwoju 
rolnictwa na lata 1954-55

przez prezydium rad narodo­
wych w oparciu o tezy przed- 
zjazdowe. zostały nie tylko 
przyjęte przez pracujących 
chłopów jal<o realne do wyko­
nania. lecz wiele gromad, np.: 
w pow. człuchowsklm przekro­
czyło ustalone wskaźniki, szcze 
gólnle w zakresie hodowli.

Dowodzi to o Istnieniu do 
tychczae wielu nie wykorzysta 
nych rezerw oraz o zrozumie 
nlu 1 entuzjazmie chłopów, któ 
rzy przystępują do wykonania 
zadań postawionych przed 
wsią przez IX Plenum.

F) LA zabezpieczenia 1 w pro 
wadzenia w życie wska­

zań IX Plenum oraz uchwał 
rządu, które są konkretyzacją 
tych wskazań, nie wystarczą 
Jednak choćby najlepiej opra­
cowane plany rozwoju rolni 
ctwa. Jeżeli instancje 1 organi­
zacje partyjne nie przystąpią 
do organizacyjnego zabezpie­
czenia Ich realizacji, a następ- 
nie do kontroli ich wykonania 
na wszystkich szczeblach i ko­
mórkach organizacyjnych, je­
żeli chłopi pracujący, członko­
wie spółdzielń produkcyjnych 
1 robotnicy PGR nie otrzyma­
ją ze strony aparatu fachowe­
go bezpośredniej pomocy w 
wykorzystaniu rezerw produk­
cyjnych 1 Jeżeli członkowie 
partu nie staną etę przykła­
dem dla bezpartyjnych — za­
dania te nie mogą być w peł­
ni wykonane.

Uchwała Woj. RN szeroko 
ujmuje zagadnienie zwiększe­
nia wzrostu hodowli w naszym 
województwie, która ma szcze 
gólne warunki rozwoju: posia­
damy poważną Ilość łąk, zie­
mię żytnio • ziemniaczaną, do­
stateczną Ilość opadów dla do­
brego porostu traw oraz wzro 
6tu pasz objętościowych.

Dotychczas możliwości tych 
w poważnym stopniu nie wy­
korzystaliśmy.

Przyczyną niedostatecznego 
rozwoju hodowli w naszym wo 
Jewództwie jest niepełne wy­
korzystanie Istniejącej'na na­
szym terenie bazy paszowej 
wskutek zaniedbania pielęgna­
cji łąk oraz niskiej stosunko­
wo wydajności z ha. Poważną 
przyczyną tego było również 
słabe zainteresowanie się rad 
narodowych 1 organów gospo­
darczych zagadnieniem pro­
dukcji rolnej, a hodowli w 
szczególności. Znalazło to swój 
wyraz w niedostatecznej pracy 
służby rolnej nad organizacją 
produkcji zwierzęcej.

Tym bardziej w obecnym o- 
kresle stoi przed nami Jako 
naczelne zadanie — podnieść 
stan bydła ogólnie w gospo­
darstwie chłopskim o 35o/o a 
krów o 38»/0. zaś w gospodar­
ce zespołowej zwiększyć o 
100o/0 ilość bydła 1 w ten spo­
sób uzyskać ogólnie (bez PGR) 
n« każde 100 ha pżytków rol­
nych w 1955 r. — 28 sztuk 
bydła, w tym 19 sztuk krów. 
Z tego w 1954 r. należy o- 
slągnąć w 6toaunku do roku 
1953 o 15 proc, więcej bydła 
w ogóle, a krów — 18 proc.

Dla zabezpieczenia wykona­
nia tak poważnych zadań trze­
ba skoncentrować uwagę in­
stancji i organizacji partyj­
nych, rad narodowych 1 orga­
nów gospodarczych na pełne 
wykonanie planów kontrakta­
cji cieliczek dla hodowli, pla­
nowe rozwinięcie stacji zaro­
dowych w terenie, dokonanie 
zasadniczego przełomu w or­
ganizacji wykorzystania bazy

paszowej, Jak również wzmoże 
nie opieki zootechnicznej i we 
terynaryjnej. Dużą rolę w roz­
woju hodowli winny odegrać 
organizowane przez ZSCh kon 
kursy hodowlane. Dotychczas 
mamy Już dobro początki w 
rozwijaniu hodowli. Jąko przy 
kład między innymi może słu­
żyć przodująca chłopka Tama­
ra Piekarska z gromady Żółte 
gminy Ryczewo w pow. draw­
skim, która w roku 1953 wy­
hodowała 107 sztuk trzody 
chlewnej 1 2 cieliczki. Piekar­
ska Jest aktywną działaczką 
ZSCh 1 Frontu Narodowego. 
Obowiązki wobec państwa wy­
konała przed terminem. Jest 
organizatorką 1 aktywnym 
członkiem komitetu założyciel­
skiego spółdzielni produkcyj­
nej. Wraz z mężem prowadzi 
agitację za Jak najszybszym 
przekształceniem komitetu w 
spółdzielnię produkcyjną. Dla 
uczczenia Ii-go ZJaadu partii 
tow. Piekarska zobowiązała 
się wyhodować w roku bieżą­
cym 117 sztuk trzody, 2 cie­
liczki oraz podnieść mleczność 
krów z 2.500 litrów do 4.500 
litrów mleka od sztuki.

W latach 1954/55 państwo 
przeznacza poważne środki fi­
nansowe na rozwój hodowli. 
Dla naszego województwa uru­
chomiono Już 2.700 tys. zło­
tych na ten cel. Zadanie pole­
ga na tym, by środki te celowo 
I racjonalnie zostały wykorzy­
stane.

W wyniku zapoznania chło­
pów z Uchwałą Rządu w spra 
wie rozwoju hodowli tysiące 
chłopów naszego województwa 
podjęło szereg zobowiązań z 
dziedziny rozwoju hodowli. A 
oto kilka przykładów: tow. 
Wojciechowski z gromady Cho 
mentowo gmina Brzeźno pow. 
Białogard po zapoznaniu się z 
tezami zakupił jedną kro­
wę 1 roczną jadówkę, Je­
dną maciorę 1 3 ow­
ce. W ramach zobowiązań ku­
pili również krowy tow. Lindo 
beja 1 Stanisław Budzlo. Chło­
pi z gromady Porost pow. Ko­
szalin wykonali swoje zobowlą 
zania kupując krowy w woje­
wództwach centralnych. Tam­
że nabyli krowy chłopi z gro­
mady Brzeźnlki 1 Włoki. Chło­
pi obecnie szczycą się każdym 
zwiększeniem stanu pogłowia 
bydła 1 trzody chlewnej, co 
należy uważać Jako wynik zro­
zumienia przez chłopów zadań 
postawionych przez IX Ple­
num Komitetu Centralnego. 
Trzeba, abyśmy umieli wyko­
rzystać i pogłębić dążenie chło 
pów do zwiększenia hodowli, 
pomagali im w uzyskaniu prze 
znaczonych funduszy na ro­
zwój hodowli. Prezydia rad na 
rodowych muszą szybko rozpa­
trywać podania o przyznanie 
funduszy na zakup krów. Ta­
kich podań nie rozpatrzonych 
leży Jeszcze w prezydiach 
PRN około 950.

p OWAŻNE zadania w dzte 
dżinie rozwoju hodowli 

stoją przed spółdzielniami pro 
dukcyjnymi. W spółdzielniach 
produkcyjnych naszego woje­
wództwa obserwujemy zjawi­
sko szybkiego wzrostu hodo­
wli na działkach przyzagrodo­
wych, przy stosunkowo niż

zespołowej gospodarki. W tym 
celu organizacje partyjne mu 
szą wzmóc kampanię wyjaśnia­
jącą, by członkowie zgodnie ze 
statutem przekazali swoje nad 
wyżki hodowlane do gospodar­
ki zespołowej.

Tezy przedzjazdowe przewi­
dują rozbudowywany system 
bodźców dla rozwoju gospoda r 
ki spółdzielń produkcyjnych 1 
gospodarki chłopskiej.

System bodźców d'a rozwo­
ju spółdzielni produkcyjnej 
polega na pomocy w budowie 
pomieszczeń dla wspólnego ln 
wen tarza, na wprowadzeniu 
norm dostaw dla spółdzielń 
w sposób przewidujący Ich 
wzmożone materialne zainte­
resowania w rozwoju produk­
cji. na radykalnej poprawie 
pracy POM itp. Poważne 
ulgi w dostawach obowiązko­
wych przewidziane są prze­
de wszystkim dla małorol­
nych. Chodzi tylko o to, by 
środki te trafiły do właści­
wych rąk, by uniemożliwić 
Ich przechwytywanie przez 
kułaka. A mamy już sygna­
ły z terenu o przeciekaniu ma 
terlalów budowlanych z puli 
Gminnych Spółdzielni na ry­
nek. Dzieje się tak na sku­
tek braku kontroli komitetów 
członkowskich 1 nad narodo­
wych. PZGS Człuchów np. w 
miesiącu styczniu br. sprze­
dał z puli rynkowej przezna­

czonej dla chłopów 2 tony ce­
mentu, 700 m papy smoło­
wej, 130 m papy bitumicznej 
oraz 120 m szkla dla różnych 
instytucji 1 przedsiębiorstw 
budowlanych, które zaopatry­
wane są w materiały z innej 
puli. PZGS — Koszalin, by 
ułatwić sobie pracę sprzedał 
paszę treściwą wprost z wa­
gonu, stosując zasadę ..kto 
pierwszy ten lepszy", zamiast 
kierować Ją do tych, któ­
rzy |ej istotnie potrzebują, 
dla których była ona przezna­
czona.

Przykłady te świadczą o 
tym, że aparat, spółdzielczo­
ści zaopatrzenia 1 zbytu nie 
przyswoił sobie całkowicie 
wskazań IX Plenum w dzledzl 
nie okazywania należytej po 
mocy chłopstwu pracującemu, 
świadczą o tym. że pracą wie 
lu zarządów 1 aparatu pracow 
niczego GS Jest odpolitycz­
niona i oderwana od toczą­
ce! sle walki klasowej na wsi-

Wykonanie nakreślonych za 
dań w zakresie szybszego roz­
woju rolnictwa w poważnym 
stopniu zależeć będzie od pra­
cy partyjnych organizacji na 
wsi, od Ich umiejętności 
mobilizowania chłopów pra- 
cuiacych. onółdzielców i robot 
ników PGR do wszechstron­
ne co wykorzystania wszyst­
kich materialnych warunków 
i możliwości.

Rośnie fala współzawodnictwa 
przedzjazdowego

tir KAMPANII przedzjazdo- 
’’ wej aparat partyjny, rar 

dzlecki 1 gospodarczy—-szero­
ki aktyw społeczny dotarł głę­
boko do ma<s pracującego 
chłopstwa, zapoznając go z 
warunkami 1 programem pod­
noszenia produkcji rolnej. 
Mocniejsze nasze powiązanie 
z chłopstwem pracującym zak­
tywizowało wieś politycznie 
oraz wytworzyło na wsi 
sprzyjające warunki 1 nastro­
je do realizacji nakreślonych 
przez partię zadań. Wyrazem 
tego fest udział wsi w zobo­
wiązaniach przedzjazdowych.

Na 1 260 gromad w wojewódz 
twle, zobowiązania przedzjaz­
dowe podjęły 1.062 gromady 
oraz 399 spółdzielń produk­
cyjnych. Ogółem w wojewódz 
twie udział we współzawod­
nictwie blerze 65.139 osób. 
Wiele zobowiązań Już zostało 
wykonanych.

W PGR udział bierze w 
różnych formach współzawod­
nictwa ponad 24 500 • robot­
ników 1 pracowników inxy- 
nleryjno technicznych, stano 
wl to 81 proc, wszystkich 
zatrudnionych.

Umacniać już isłnie;qce i organizować 
nowe spółdzielnie produkcyjne

yv ALCZĄC o podniesienie 
’’ produkcji rolnej w go­

spodarstwach indywidualnych 
nie wolno ani na chwilę za­
pominać, że drogę do pełnego 
rozwoju rolnictwa i jego mo­
żliwości produkcyjnych otwie­
ra szeroko dopiero spółdziel­
czość produkcyjna. Wzrost o- 
żywlenia politycznego i go­
spodarczego na wsi na fali 
kampanii przędz Jazdow ej,
wzrost zaufania do Partii i 
Rządu sprzyja realizacji naj­
ważniejszego zadania na wsi 
— sprzyja rozwojowi spół­
dzielń produkcyjnych.

Komitet Wojewódzki 1 Ko­
mitety Powiatowe nie zrobiły 
dotychczas należytego wysił­
ku w kierunku umocnienia 
wszystkich spółdzielń produk­

cyjnych, wysiłku d’a podciąg­
nięcia słabych spółdzielń do 
poziomu przodujących.

Przy zakładaniu nowych 
spółdzielń produkcyjnych na­
leży zwrócić szczególną uwa­
gę na okazanie pomocy ist­
niejącym Komitetom Założy­
cielskim. W naszym woje­
wództwie istnieje Już od dłuż 
szcgo czasu 145 Komitetów 
Założycielskich, do których 
należy 972 członków. Stwier­
dzić należy, że do niedawna 
brak było procy nad prze­
kształceniem tych komitetów 
w spółdzielnie produkcyjne. 
Świadczy o tym np. taki 
fakt, że w miesiącu grudniu 
1953 roku i styczniu 1954 
roku nie założono ani Jedne­
go nowego Komitetu.

Kampania siewna zadecyduje 
o podnies:eniu produkcji rolnej

Ą KTYWNOSC i entuz- 
z*- Jazm chłopów pracują­

cych, zrodzony w wyniku dy­
skusji nad tezami przedzjaz- 
dowyml, nie został Jaszcze w 
pełni uchwycony w ramy or- 
ganizfcyjne i wprowadzony 
w życie. Świadczą o tym po­
ważne zaniedbania w przygo­
towaniach do wlc.sennei kam­
panii siewnej, która w spo­
sób zasadniczy zadecyduje o' 
podniesieniu gospodarki rol­
nej w naszym województwie 
w roku 1954.

Pomimo wielu przeprowa­
dzonych narad, sesji, odpraw 
i zebrań, nasze organizacje 
partyjne i rady narodowe nie 
posiadają dotychczas ostatecz 
nei i konkretnej ewidencji od 
logów, a ilość zawartych u- 
mów na ltkwidąci? odłogów 
nie przekracza 10 procent 
areału. Ten stan nie wy­
nika z Jakichś obiek­

tywnych przyczyn, trudno 
ścl czy przeszkód, lecz wy­
pływa on z beztroski, nierób­
stwa części aparatu państwo­
wo - gospodarczego 1 braku 
sprężyste| kontroli ze strony 
instancji i organizacji par­
tyjnych.

40.000 ha odłogów obej­
mujących gospodarstwa pod­
upadłe, opuszczone 1 odłogi 
powojenne — to ogromne re­
zerwy województwa koszaliń­
skiego, które wykorzystane w 
wiosennej kampanii siewnej 
nawet przy minimalnych uro­
dzajach — jednej tony z ha. 
mogą zwiększyć towarowość 
zboża o 40 tys. ton

Drugie z kole! zagadbfe- 
nie które zadecyduje o prze­
biegu wiosennych siewów — 
to pełne i jakośclow0 dobre 
wykonanie zimowych remon­
tów maszyn w POM-ach, 
GOM-ach 1 PGR-ach. Remon

i radami narodowymi stoi 
poważny problem wykorzysta 
nla wszystkich rezerw zbożo­
wych. organizowanie pomocy 
i wymianv sąsiedzkiej ziar­
na siewnego, bez spekulacji 
i wyzysku.

Poważna część chłopów bę 
dzte mogla uzyskać ziarno 
siewne w przodujących gospo 
daretwach ewej gromady, ale 
pewna część z nich będzie 
wymagała pomocy państwa 1 
dlatego trzeba mleć w tej 
sprawie pełne rozeznanie, 
mleć wypracowane plany za­
bezpieczenia. uprawy ) zasia­
nia każdego kawałka ziemi.

Należyte opracowanie pla­
nów gospodarczych dla spół­
dzielń produkcyjnych, agro- 
planów I umów na pracę 
POM — to podetawrowy wa­
runek organizacyjnego I eo' 
soodarczego umocnienia ze­
społowe! gospodarki oraz 
wp’owąd7enla w żvcte wska­
zań IX plenum Dlatego też 
organizacje partyjne, rady 
narodowe 1 POM y muszą po­
móc zarządom spółdzielń pro­
dukcyjnych w należytym I 
terminowym opracowaniu P'a 
nów.

Niebezpieczne uspokojenie 
panuje również w większości 
powiatów w zakresie rozpro­
wadzenia nawoz.ów sztucz­
nych na wiosenną akcje siew­
ną. Na ogólną Ilość 10 tys. 
ton nawozów sztucznych, któ­
re Już nadeszły do GS-u roz­
prowadzono dotychczas 800 
ton. t.J- 8 proc, całei puli. 
Ten stan spowodowany Jest 
między Innymi brakiem roz­
dzielników w GS na poszcze­
gólne spółdzielnie produkcyj­
ne 1 uprawy kontraktacyjne

Zabezpieczyć organizacyjnie 
realizację wskazań IX Plenum

Sysłem bodźców materialnych ważnym 
czynnikiem rozwoju produkcji rolnej

6zym jednak wzroście hodowli 
zespołowej. W związku z 
tym, zgodnie z tezami przed- 
zjazdowymi należy wykorzy­
stać taką dźwignię rozwoju 
hodowli w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, Jaką Jest bezpośre 
dnia zapłata członkom spół­
dzielni za wniesione bydło do

Przyspieszyć wykonanie 
planów kontraktacji

D A RDZO istotną częś-
1J clą kampanii siew­

nej J-eet zagadnienie kon 
traktacjl zabezpieczającej 
bazę surowcową dla na­
szego przemysłu. Pomimo do 
godnych warunków i opłacał 
nych cen Jakie gwarantuje 
państwo w ramach umów 
kontraktacyjnych, nie wyko 
nuje sle planów szczególnie 
tak cennych roślin Jak: rze­
pak, len 1 burak cukrowy.

Przed organizacjami par- 
tyjnymi 1 radami narodowy 
ml stoi poważne zadanie — 
przyspieszyć wykonanie pla 
nów kontraktacji i zabezple 
czyć odpowiednie warunki 
dla podniesienia plonów dro 
gą zaopatrzenia plantatorów 
w ziarno i nawozy sztuczne. 
Do najbardziej odstających 
powiatów w kontraktacji na­
leżą: Białogard. Koszalin,
Szczecinek 1 Złotów.

Zaniedbania wynikłe w 
przygotowaniu do wiosennej 
kampanii siewnej, wymagają 
mobilizacji i kierownictwa, 
a przed® wszystkim przy go 
towania służby rolnej, rad na 
rodowych i agronomów POM 
do wykonania wszystkich za­
dań. do niesienia pomocy

Umacniać sojusz robotniczo-chłopski
VV ze wzrostem śwlado 
’* mości członków partii 

wzrasta również zrozumienie 
Istoty sojuszu robotnlcao-chlop 
sklego.

Polityka sojuszu robotniczo- 
chłopskiego wyraża się w ca­
łym wachlarzu środków od­
działywania 1 kierowania k’n- 
sv robotniczej poprzez swolą 
partię | organy władzy ludo- 
we| chłopstwem pracującym

Wiele naszych organizacji 
partyjnych i poszczególnych 
towarzyszy zawęża niejedno­
krotnie kierowniczą rolę klasy 
robotniczej, widząc regulującą 
rolę państwa tylko w sferze 
obrotu, nie widząc Je; nalo­

ty maszyn 1 ciągników w 
POM-ach 1 PGR-ach przebie­
gają dotąd opieszale, a w Każ 
dym razie gorzet niż w tym 
samym okresie 1953 roku 
Remonty maszyn * GOM ach, 
które mają służyć pomocą 
chłopom pracującym Indywi­
dualnie, przedstawiają się 
niezadowalająco.

Ekspozytura Okręgowa 
POM. której podlegają 
GOM-y. nie posiada dotvch 
czas dokładnych danych o 
przebiegu remontów w GOM 
ach, a prezydia rad narodo­
wych dopiero w miesiącu lu­
tym rozpoczęły kontrolę pra­
cy GOM-ów

Po IX Plenum zadania Ja­
kie mają do spełnienia 
GOM-y, poważnie wzrosły — 
służyć one mają przede 
wszystkim mało- 1 średniorol­
nym chłopom, gospodarstwom 
bezkonnym. a praca Ich win 
na być ściśle powiazana z 
planami pomocy sąsiedzkie) 
Dlatego należ.y Jak nalszyb- 
cie| zakończyć opracowywa­
nie rozstawienia maszyn dla 
określonych gromad 1 po­
szczególnych gosnodars-tw na 
podstawie znajomości pogrzeb 
małorolnych, średniorolnych 
i podupadłych ekonomicznie 
gospodarstw przy Jednocze­
snym ustaleniu siły pociągo­
wej z uwzc’ędn!en!em pomo­
cy (sąsiedzkiej. W trosce o do 
bry urodzaj, o należyte za­
sianie ziemi | zagospodaro­
wanie łąk. ogromne z.nacze 
nie posiada należyte zabezple 
czente dobrego ziarna ste- 
wnego. Zagospodarowanie 
wszystkich odłogów będzie 
wymagało zwiększonej pult 
ziarna siewnego _ dlatego 
przed partyjną organizacją

miast w dziedzinie produkcyj­
nej, — a więc poprzez kon­
traktację, pomoc kredytową 1 
ł/chnlczną 23 Pośrednlctwm 
DOM, GOM itp. Niedostatecz­
ną Jest również bezpośrednia 
praca polityczna robotników z 
chłopstwem. Np. w Słupskiej 
Fabryce Mebli oraz w SFNR 
nie wykorzystuje się robotni­
ków w pracy politycznej na 
wsi, chociażby tylko poprzez 
ekipy łączności fabryk ze 
wsią. Na braki te słusznie 
zwrócili nam uwagę towarzy­
sze w dyskusji przedzjazdó- 
wej.

(Dokończenie na 4 str.)

chłopstwu pracującemu 1 spół 
dzlelniom produkcyjnym

W kontekście zadań ną od­
cinku rozwoju rolnictwa 1 hodo 
wli nie można pominąć PGR. 
Aby stworzyć |ak najdogod­
niejsze warunki oraz zabez­
pieczyć środki dla realizacji 
postawionych przed PGR aml 
ztdań. Prezydium Rządu pod­
jęło w końcu miesiąca grudnia 
ub. roku uchwałę w sprawie 
poprawy organizacji pracy 1 
warunków wynagrodzenia w 
PGR W wyniku realiz.acj-. u- 
chwały winna wzrosnąć wydaj­
ność pracy poprawa organi­
zacji pracy, warunków byto­
wych 1 kulturalnych pracow* 
n’ków PGR.

Warunki materialne l moż­
liwości, które stworzone ®o- 
stały, nie przyniosą lednak 
właściwych rezultatów bez 
poważnego polepszenia stylu 
Pracy partyjnych organizacji 
w PGR. Aby wykorzystać 
wszystkie możliwości I warun­
ki wzrostu, organizacje par­
tyjne winny stanąć na czele 
kilkudzlesięclotysięcznej armii 
robotników PGR i poprowadzić 
ich do walki o zasadniczy 
wzrost polityczny i gospodar­
czy PGR-ów



V/ okresie ubiegłych lat planu 
6-ietniego PGR-y okręgu Szczeci­
nek wzmocniły się znacznie go­
spodarczo i organizacyjnie. Po­
mimo to zbyt powolny jest jesz­
cze wzrost plonów I wydajność 
produkcji zwierzęcej. Obok przo­
dujących zespołów, posiadających 
wielostronnie rozwiniętą gospo­
darkę i osiągających wysokie pio­
ny, istnieje znaczna liczba gospo­
darstw, których produkcja znaj­
duje się jeszcze na niskim pozio­
mie.

Tezy do dyskusji przed II Zjaz­
dem partii wskazują, że „...na 
Ziemiach Odzyskanych wciąż je­
szcze istnieją wielkie możliwości 
wzrostu produkcji rolniczej, które 
można wykorzystać przez szybszy 
dopływ nowych osadn:ków, przez 
dalszą odbudowę budynków go­
spodarskich i podniesienie jakości 
uprawy gleby".

Takie poważne możliwości pod­
niesienia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, intensyfikacji gospo­
darki, wzrostu plonów i podnie­
sienia produktywności zwierząt, 
posiadają również PGR-y okręgu 
Szczecinek, Mogą one wykonać 
nakreślone przez IX Plenum zada- 
i ia i stworzyć warunki dalszego, 
stałego rozwoju PGR m. in. przez 
zapewnienie pełnej obsady go­
spodarstw i stabilizację załóg.

Dlatego też już w 1953 r. przy­
stąpiono do znacznego rozszerze­
nia budownictwa mieszkaniowego 
oraz zwiększenia obsady poszcze ­
gólnych gospodarstw. W 1953 r. 
zgłosiło się do pracy 5.072 no­
wych robotników z województw 
centralnych. Z poszczególnych wo­
jewództw najwięcej osiedliło się:

Przodujący motorzysta 
PP i ŁJR w Darłowie 

JAN JASNOSZ

Małe stosunkowo nasilenie prac 
w roln|ctwie w okresie zimowym 
oraz dogodne warunki atmosfe­
ryczne sprzyjają wykonaniu pla­
nów wywózki drewna z lasu.

Tymczasem mimo sprzyjających 
warunków realizacja planu wywo 
zu drewna z lasu w naszym woje

Tow. Mazur:
— W zasadzie pomysł Jest 

bardzo dobry, tylko trudny w 
realizacji. Przecież wszystkim 
wiadomo, że są u nas kutry 
różniące 6ię pod względem 
technicznym, są Jednostki no­
we 1 stare, dobre 1 słabe tech­
nicznie, więc współzawodni­
ctwo nie będzie miało równe­
go startu 1 ocena może być 
niesłuszna.

Te wątpliwości wyjaśnia Łą 
czyńskl:

— Wyblerzemy komisję, 
która dokona klasyfikacji ku­
trów na 3 kategorie. Każda ka 
tegorla kutrów będzie współza 
wodnlczyć oddzielnie. W ten 
sposób wyrówna się start. Ko 
misia będzie miała za zadanie 
prowadzić rejestrację awarii, 
oceniać wyniki współzawodni­
ctwa 1 każdego miesiąca ogła­
szać Je.

Tow. Gorczyca poparł pre­
fekt:

—■ Ależ wy gruntownie to 
obmyślellścle, na wszystko ma 
cle gotową odpowiedź. Jestem 
za tym, by przystąpić do 
współzawodnictwa 1 wezwać 
sąsiednie bazy.

— Poddaję wniosek pod gło 
sowanle — powiedział grupo­
wy Łączyńskl.

Projekt został przyjęty je­
dnogłośnie. Następnego dnia 
kutry zostały podzielone dro­
gą losowania. Wszyscy monte­
rzy przystąpili gorliwie do 
współzawodnictwa, które trwać 
będzie do 1 maja, a plan goto 
woścl technicznej w styczniu 
br. został wykonany przez 
Warsztaty Pogotowia Tech­
nicznego „Kutra" w 100 pro­
centach. Plan połowowy w 
100,5 proc. A przecież 23 sty­
cznia daleko było do wykona­
nia planów. Nowa forma współ 
zawodnlctwa pomnożyła siły 
i umiejętności załogi w walce 
o coraz wyższą gotowość tech­
niczną kutrów.

Władysław Piłat 
Korespondent „Głosu"

ziono ich dobytek ze stacji kole­
jowej do PGR, a w razie potrze­
by wydano im zaliczkowo zboże, 
ziemniaki, opał, aby skorzystali 
z przysługującego, im wypoczynku. 
Należy pomóc także nowoosiedio- 
nym w szybkim załatwieniu 
wszystkich formalności związanych 
z otrzymaniem pożyczek umarzal­
nych.

Dyrekcje zespołów powinny prze 
strzegąc zasady, ażeby rodziny 
z dziećmi kierować do tych gospo­
darstw, gdzie czynne są na miej­
scu dziecince, przedszkola i szko­
ły. Nie należy też zapominać o 
niezwłocznym zachęcaniu do pra­
cy członków rodzin nowoprzyby­
łych robotników, zwłaszcza do ho 
dowli, przy której mogą otrzymać 
dn obsługi mniejszą ilość Inwen­
tarza, aniżeli przewiduje norma. 
Należy zapoznać nowych robotni­
ków z warunkami bezpieczeństwa 
i higieny oraz nowymi warunka­
mi płacy.

Rolne rady zakładowe powinny 
zachęcać do przystępowania do 
kas zapomogowo-pożyczkowych, 
co umożliwi szybkie otrzymanie 
pożyczek zwrotnych lub bezzwrot­
nych na zagospodarowanie się.

Do zespołu PGR Grzmiąca przy 
jechała w ub. roku rodzina, któ­
ra osiedlona została w odległości 
około 3 km cd gospodarstwa 
Wierzchowo, w budynkach bez 
światła I wody. Nie było też w 
ubiegłym roku żadnego zaintere­
sowania nowoosiedlonymi' i kon­
kretnej dla nich pomocy w zespo­
łach Człopa i Nowy Dwór.

Wypadki takie nie mogą mieć 
m'ejsca. Każdy nowoprzybyły ro­
botnik musi być otoczony należy­
tą opieką i korzystać ze wszyst­
kich przysługujących mu świad­
czeń i uprawnień. I to powinny 
mieć na uwadze zarówno dyrek­
cje zespołów, jak i organizacje 
partyjne i związkowe.

MARIAN R.EBELKA

do członków partii, a przede 
wszystkim aktywu, dokonać 
zmiany stylu pracy 1 oderwać 
działaczy partyjnych od blu- 
r.k, by mogli poświęcić przy, 
najmniej połowę czasu dla 
pracy terenowej, by konkret­
nie kierować i pomagać na-- 
szym partyjnym organizacjom 
w codziennej pracy.

Zmniejszyć ilość posiedzeń, 
odpraw, narad, zwiększyć od­
powiedzialność towarzyszy pra­
cujących na odpowiedzialnych 
stanowiskach 1 towarzyszy ma­
jących powierzone odcinki 
pracy lub zlecone zadania.

Zwiększyć wymagania przy 
wykonywaniu zadań | rozwija­
niu inicjatywy partyjnej ud 
towarzyszy pracujących w 
transmisjach, a więc w ZMP, 
. Samopomocy Chłopskiej", or­
ganizacjach kobiecych ltp.

Wzmocnić nasze partyjne 
kierownictwo w pracy na wsi 
przy ściślejszym współdziała- 
nlu z ZSL.

Wzmocnić naszą pracę par­
tyjno-polityczną w stosunku do 
wychowania aktywu i podnie­
sienia dyscypliny partyjnej — 
by z całym aktywem nieść do­
stateczną pomoc podstawowym 
organizacjom partyjnym na 
wsi, a szczególnie na terenach 
dotychczas zaniedbanych.

W związku z tym przydzie­
lić personalnie powiaty, gmi­
ny, podstawowe organizacje 
partyjne 1 gromady naszemu 
aktywowi partyjnemu, aby u- 
dzlelać takiej pomocy, Jaka 
pozwoli naszym organizacjom 
partyjnym stać się właściwym 
kierownikiem swego terenu.

między nim! wybitni mechani­
cy, którzy mają za sobą kilka 
lat pływania bez awarii. Taki 
Tarnlonek. Łucewlcz, Owsian­
ko. Cholcha, Jasnosz 1 inni. 
Dowodzi to, że przy pewnej u- 
miejętności i pilności można 
utrzymać silniki w eksploata­
cji w dobrym 6tanle 1 przedłu­
żyć ich oknee mlędzynemonto 
wy. Towarzysze! Ja 1 tow. Ka­
wa mamy pomysł. My, mecha 
nlcy warsztatowi, możemy 
przyjść z pomocą naszym ko­
legom motorzystom. Natural­
nie zależy to od nas wszyst­
kich. Pomysł polega na tym. 
że każdy z nas może wziąć Je­
den kuter pod opiekę. I zrobi­
my między 6Obą współzawodnl 
ctwo w utrzymaniu 611nlka 1 
mechanizmów w Jak najlep­
szym stanie. Będziemy moto­
rzystom pomagać w konserwa­
cji, kontrolować czystość w 
motorownlach, służyć motorzy 
storn radą 1 pomocą fachową. 
Będziemy się 6tarall zaopar 
trzyć Ich w niezbędne narzę­
dzia. materiały, a nawet części 
wymienne. Wciągniemy moto­
rzystów również do współza­
wodnictwa. Okres współzawo­
dnictwa trwać będzie do dnia 
1-go maja br. Czyj kuter nie 
będzie miał przestoju z powo­
du awarii — ten wygna. Natu­
ralnie wygra wspólnie z moto 
rzystą. Otwieram dyskusję 
nad pomysłem.

Tow. Swląder miał wątpli­
wości:

— Jakże Ja będę opiekować 
się swoim kutrem, którego w 
pogodę nie zobaczę przez ty­
dzień lub dłużej? Przecież bę­
dzie on późno wracał z morza, 
a rano wychodził.

— Tak, tak — odezwało się 
kilka głosów.

Tow. Kawa wyjaśnia:
— Kto zechce napnawdę 

współzawodniczyć, to znajdzie 
czas, aby co trzeci łub czwarty 
dzień przyjechać rowerem na 
bazę, 1 skontrolować swój ku­
ter, uzupełnić braki. A przede 
wszystkim wykorzystać prze­
stoje mlędzyrejaowe i dnie 
sztormowe.

— Przecież my nie mamy 
bezpośredniego wpływu na a- 
warle 1 sztormy! — przerwał 
grupowy Jaworski.

— Proszę nie przerywać! 
Właśnie my ten bezpośredni 
wpływ musimy stworzyć — 
mówił dalej Łączyńskl.

W tym momencie na nlektó 
re twarze wkradł 61ę uśmiech 
niedowierzania... Wszyscy pa­
trzyli z zaciekawieniem na mó 
wlącego.

Usprawnić wywózkę drewna 
z lasu.

Historia jednej awarii...

wództwie nie wygląda dobrze. 
Plan wywozu na pierwszy kwartał 
br., który w dużej mierze decydu 
je o wykonaniu rocznego planu 
wywozu drewna z lasu, nie jest 
systematycznie realizowany przez 
poszczególne rejony. I tak plan 
na miesiąc styczeń (l-szy miesiąc 
kwartału) wykonały tylko cztery re 
jony: Bytów, Człuchów, Szczecinek 
i Złotów. Rejon Miastko nie wyko­
nał swego planu nawet w 50 proc.

Przyczyną nieterminowej realiza 
cji planów wywozu drewna z lasu 
jest niedostateczne zajęcie się tą 
sprawą przez terenowe rady na­
rodowe I komitety partyjne. Nie­
dostateczna jest agitacja i tłuma­
czenie chłopom tego, że termino­
wa realizacja nałożonych im pla­
nów wywózki drewna, to Ich oby 
watelski obowiązek, że drzewo, to 
przecież materiał potrzebny do 
produkcji wielu naszym zakładom 
prccy, że wraca ono i do chłopa 
pod postacią wielu potrzebnych 
mu artykułów i narzędzi pracy.

Trzeba więc, by w ostatnich ty 
gcdniach rozwinąć w tym kierun-t 
ku szeroką kampanię. Wojewódz. 
two koszalińskie dostarcza przej 
cięż w skali krajowej około 18 
proc, drzewa. Są to poważne ilo­
ści i muszą być dostarczone w ca 
łości I terminie naszym zakładom 
przemysłowym, tego wymaga od 
nas planowa gospodarka.

Dlatego więc rady narodowe 
muszą lepiej niż dotąd kierować 
tą sprawą. Każdy chłop i spół­
dzielnia produkcyjna i PGR powln 
ny wywieźć nałożone mu planem 
metry drzewa z lasu. Konieczność 
tego należy chłopom wyjaśnić tak, 
jak to na przykład zrobiono w 
gminie Śmiechów pow. Koszalin 
w rozmowach indywidualnych I na 
zebraniach.

Na cześć II Zjazdu PZPR chłopi 
podejmują cenne zobowiązania. 
Między innymi podejmują zobowią 
zania jak np. w nadleśnictwie 
Wirzchowo pow. Szczecinek, przed 
terminowego zrealizowania planu 
wywózki drewna. Inicjatywa cenna 
i słuszna. Hasło: realizujemy 
przedterminowo i w całości plany 
wywózki drewna z lasu - powinno 
dotrzeć do każdego chłopa.

— Halo! Halo! Baza „Ku- 
ter". Tu Dar 17. Mówi Dar 
17... — zaskrzeczał nlewyraiż- 
jiie głos w głośniku radia 6er 
wlsowego PP1UR „Kuter" w 
Darłowie. Dyżurny radlofoni- 
sta podszedł do odbiornika i 
przekręcił gałkę.

— Baza „Kutor" słucha, 
proszę mówić.

W tej chwili już czysty głos 
szypra Budeką z kutra Dar 17 
meldował:

— Proszę powiadomić War 
sztaty Pogotowia Techniczne- 
go. Śilnlk nasz stanął, jest ca­
ły gorący. Lakier na głowi­
cach spalił się. W maszynow- 
nl pełno dymu. Trudno zorlen 
tować się co się stało. Proszę 
o odwrotną odpowiedź co ro­
bić?

Dyżurny zanotował meldu­
nek, poczem przywołał gońca 
1 podając kartkę papieru, po­
wiedział:

Natychmiast do warsztatu! 
Niech ktoś przyjdzie do ser­
wisu.

Mistrz warsztatowy tow. 
Glapka z grupowym Łączyń- 
sklm badali właśnie 1 regulo­
wali wtryskiwacze na pompce 
kontrolnej. Wbiegł goniec.

— Towarzyszu majstrze! Pro 
ezą was do serwisu!

Glapka wziął kartkę z rąk 
gońca, przeczytał. Twarz Jego 
pobladła. Stał przez chwilę na 
myślając się, następnie rzucił 
„szweda" na stół 1 wybiegł z 
warsztatu. Kartka przynleslo. 
na przez gońca z serwisu upa­
dła na podłogę. Podniósł ją 
grupowy Łączyńskl. Wszyscy 
monterzy, którzy byli w tej 
chwili w warsztatach skupili 
się koło niego z niemym py­
taniem w oczach. Monter Gor 
czyca niecierpliwił się. Zda­
wało mu się, że grupowy nie 
skończy czytać. Co 61ę stało? 
Czy nowa awaria! Łączyńskl 
przeczytał na głos meldunek 
szypra.

— Jeżeli tak dalej pójdzie, 
to plan leży na obu łopatkach! 
— wykrzyknął Gorczyca.

— No tak! Patrzcie, moto­
rzysta Wegner — 1 to tak 
chwalony motorzysta. Z pew­
nością Jechał bez wody! To 
niedbałość o silnik!

Takie i temu podobne wy­
krzykniki padały pod adresem 
motorzysty Wegnera. I ten 
rozgardiasz trwałby Jeszcze 
dłużej, lecz tow. Kawa prze­
rwał, zwracając się do wszyst- i 
kich:

— Przestańcie koledzy! Ro­
zejdźcie się do roboty, teraz 
nie czas na polemikę i dysku­
sję. Po pracy zrobimy krótkie 
zebranie 1 musimy coś posta­
nowić.

Mówiąc to sam nie wiedział 
Jeszcze co trzeba postanowić, 
lecz zdawał sobie sprawę, że 
dalej tak być nie może.

W godzinach, popołudnio­
wych, po powrocie kutra Dar 
17 z morza, komisja przeclw- 
awaryjna stwierdziła: „Silne 
przegrzanie silnika, lakier na 
głowicach 1 częściowo na cy­
lindrach spalony na skutek 
wysokiej temperatury silnika. 
Tłoki w początkowym stadium 
zatarcia cd strony kanałów 
wydechowych".. A przyczyna 
awarii? — Co najmniej pół­
godzinna praca silnika bez 
chłodzenia! Innych usterek nie 
stwierdzono. Stwierdzono na­
tomiast dodatkowo: Szyper Bu 
dek i motorzysta Wegner, w 
czasie awarii znajdowali się 
w kubryku, a kuter prowadził 
et. rybak Rybarczyk. Mimo te­
go, że kontrolka wodna i ter- 
mometr znajdują się w ste­
rówce przed oczami sternika, 
ob. Rybarczyk „zapomniał", 
czy też nie wiedział, że na ten 
przyrząd należy'' cd czasu do 
czasu zwracać uwagę.

— Towarzysze! zagaił zebra 
nie warsztatowców, tego s?me 
go dnia po pracy grupowy Łą­
czyńskl. — Nie będę długo 
rozwodził się nad znaczeniem 
gotowości techniczne) dla na­
szej produkcji. Sami dobrze 
wiecie, że wysoka gotowość te 
chnlczna taboru pływającego 
nszej bazy to gwarancja wy­
konania planu połowowego. 
Dziś mamy 23 stycznia. Plan 
gotowości wykonaliśmy zale­
dwie w 60,2 procentach. Plan 
połowowy zaledwie w 39,5 
procent. Są poważne obawy, że 
nie wykonamy planu w tym 
miesiącu. Prawda, że na tak 
niski procent wykonania pla­
nu do dnia dzisiejszego wpły­
nęło dużo dni sztormowych, a- 
le było też,, dużo stosunkowo 
jawarll.

PGR Okręgu Szczecinek przygotowują się 
do przyjęcia nowych robotników

O aktualnych zadaniach 
w pracy partyjnej na wsi 

(Dokończenie z 3 str.)

O dalszy wzrost kierowniczej roli 
organizacji partyjnych na wsi

TU ZROST ożywienia polt- 
’’ tycznego 1 gospodar­

czego oraz Inicjatywa mas w 
toku realizacji zadań IX Ple­
num poważnie wpłynęły ua 
wzrost szergów naszej organi­
zacji partyjnej na wsi.

Od IX Plenum KC przyję­
liśmy do partii 1.502 nowych 
kandydatów, gdy w tym sa­
mym okresie w roku ub. przy­
jęliśmy tylko 524. Wśród no- 
woprzyjętych jest 219 przodu­
jących chłopów oraz 301 ro­
botników rolnych z PGR. Zli­
kwidowano na wsi 71 białych 
plam. Również 1 szeregi ZMP 
zwiększyły się w naszym wo­
jewództwie o 6 tysięcy no­
wych członków.

Dyskusja w organizacjach 
partyjnych, na zebraniach o- 
gćlnogromadzklch j konferen­
cjach partyjnych wskazała nam 
na poważne braki w naszej 
pracy partyjnej. Wydaje nam 
się, że główną przeszkodą 1’ 
brakiem w naszej pracy Jest 
formalizm i ogólnikowość w 
działalności wielu działaczy 
partyjnych i państwowych, 
brak operatywnej pomocy poli­
tycznej i gospodarczej dla pod­
stawowych organizacji partyj­
nych w rozwiązywaniu codz':-n 
nych zadań, poważne zbiuro­
kratyzowanie części aytaratu 
partyjnego, który sądzi, że zza 
biurka można kierować tere­
nem.

Zadania, jakie zostały po­
stawione do tef pory, zmierza­
ją do tego, aby podnieść na 
szą pracę partyjno-polityczną, 
wzmóc wymagania w stosunku

szło połowa podpisała umowy na 
robotników stałych. Dzięki pomo­
cy I ofiarnej pracy nowoprzyby­
łych robotników PGR-y okręgu 
Szczecinek sprawnie przeprowa­
dziły sprzęt zbóż I upraw okopo­
wych, w terminie wykonały zasie­
wy jesienne.

W tym roku, poza mniejszymi, 
remontami bieżącymi, zaplano­
wana jest dalsza budowa i od­
budowa 982 izb mieszkalnych oraz 
zakończenie budowy wielu budyń-1 
ków rozpoczętej w 1953 roku. 
Plan kampanii osiedleńczej prze­
widuje, że PGR-y okręgu Szcze­
cinek przyjmą w 1954 r. do pracy 
I zapewnią mieszkania dla około 
600 rodzin, 400 robotników sa­
motnych oraz już w I kwartale 
przyjmą około 1.700 robotników 
sezonowych.

W Okręgowym Zarządzie PGR 
przystąpiono do intensywnych 
przygotowań, ażeby już do akcji 
s.ewnej osiedlić w PGR-ach 311 
rodzin, dla których są przygoto­
wane mieszkania. W oparciu o 
zestawienia wolnych, budowa­
nych i odbudowywanych miesz­
kań rozpracowano plan osadnic­
twa na poszczególne zespoły, 
które z kolei sporządziły plan na 
gospodarstwa, ustalając konkret­
nie, ilu ludzi można przyjąć w 
każdym miesiącu I kto odpowie­
dzialny jest za terminowe przygo­
towanie pomieszczeń. Oczywiście, 
że plon osadnictwa powiązany 
został ściśle z planami ’ budow­
nictwa.

Najlepiej przygotowały się do 
przyjęcia nowych robotników ze­
społy: Koczała, Przechlewo i Wy- 
czechy w pow. człuchowskim, Bia­
łowąs i Okonek w pow. szczeci­
neckim i Marcinkowice w pow. 
wałeckim, które przygotowały naj- 
wększą liczbę wolnych mieszkań. 
Zaniedbano natomiast przygoto­
wania w zespołach Bukowa, 
Rychnowy, Czaplinek, Galowo i 
Jastrowie. Dyrektorzy tych zespo­

łów oraz technicy budowlani po­
winni niezwłocznie usprawnić pra­
cę brygad remontowo budowla­
nych i przyśpieszyć tempo budow­
nictwa. Postępami robót budow­
lanych powinny też zainteresować 
s:ę w większym niż dotychczas 
stopniu komitety zespołowe partii 
i rolne rady zakładowe.

Dużą pomoc w przygotowaniu 
pomieszczeń dla robotników oka­
zały w ub. roku Pow. Rady Naro­
dowe w Człuchowie i Złotowie po­
przez swoje komisje kontroli kwa­
ter robotniczych. Alarmowały one 
okręg o dostrzeżonych niedociąg­
nięciach i pomagały w ich usu­
waniu. Komisje te winny przystą­
pić do aktywnej pracy również 
w bież, roku, zapraszać na swe 
posiedzenia przedstawicieli zespo­
łów. Szczególnie powinna zmienić 
swój styl pracy nieżywotna dotych­
czas komisja przy PRN w Wałczu.

W poszczególnych gospodar­
stwach wytypowani już zostali 
werbownicy, którzy niebawem wy- 
jedą do pracy werbunkowo-lnfot- 
macyjnej do województw central­
nych. W okresie poprzedzeżjącym 
wyjazd należy jeszcze raz spraw­
dzić, czy wszyscy werbownicy po­
siadają odpowiedni poziom świa­
domości politycznej, czy znają 
aokładnie ostatnią uchwałę Pre­
zydium Rządu w sprawie popra­
wy ogranizocjl pracy i warunków 
wynagrodzenia za pracę w 
PGR-ach. Na podstawie ubiegło­
rocznych doświadczeń na^ży u- 
nikać wyjazdu pojedynczych osób, 
a do poszczególnych gmin i po­
wiatów wysyłać całe ekipy wer- 
bunkowo-informacyjne wraz z 
P'zedstawicielem OZ PGR.

Rola werbownika nie powinna 
ograniczać się wyłącznie do prze­
wiezienia ludzi. Werbownik po­
winien również dopilnować, ażeby 
nowi robotnicy otoczeni byli po 
przyjeździe na nasz teren nale- 
żvtq opieką, otrzymali odpowied­
nie mieszkanie, szybko przewie-

Łączyńskl mówił dalej:
— Naturalnie Idzie nam o 

awarie. Wiadomo, że motorzyś 
ci nasi nie wszyscy dostatecz­
nie dbają o powierzone im 611 
nlkl. Nie chcę być gołosłow­
nym, przytoczę kilka przykła­
dów awarii, powstałych z wi­
ny obsługi tylko na przestrze­
ni bieżącego miesiąca. Dar 20 
— rozmrożenie 2 cylindrów 1 
tłumika na skutek nie spusz­
czenia wody z silnika przez 
motorzystę Badowskiego. Dar 
3 — przegrzanie silnika, moto 
rzyeta Wolbrecht. Dar 13 — 
poważne uszkodzenie kadłuba, 
przez uderzenie przy manewro 
wanlu. I dzisiaj — Dar 17... 
Wszystkie te awarie nie mu- 
sla!y powstać, można było ich 
uniknąć przy lepszej uwadze 
załóg.

Większość naszych motorzy 
6tów. to rzetelni pracownicy 
dbający o swoje Silniki, a są

Spośród 5.072 robotników, któ- 
izy przyjechali tu do pracy, prze-

Ilość osób
z woj. kieleckiego 2.946
z woj. łódzkiego 454
z woj. poznańskiego 453
z woj. rzeszowskiego 328



Więcej troski o warunki pracy

«Nasz felieton
Czy to przeszkoda?

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOŚĆ" W KOSZALINIE

ul. F. Dzierżyńskiego nr 13, tel. 383

poleca następujące usługi w niżej wymienionych punktach usłu­
gowych :

KOSZALIN, ul. Zw. Walki Młodych nr la:
1. Franio bielizny, konfekcji lekkiej, ubrań roboczych, kombine­

zonów, waciaków i innych.
2. Sprzątanie domowe oraz w biurach i sklepach.
3. Cerowanie odzieży i bielizny.
4. Magie! elektryczny.
5. Renerocro pończoch (elektryczne podnoszenie oczek u poft- 

czocn po niskich cenach).
6. Naprawa wiecznych piór i napełnianie długopisów. 
KOSZALIN, ul. F. Dzierżyńskiego 13:
1. Malowanie mieszkań prywatnych, biur i innych lokali użytko­

wych.
2. Malowanie szyldów, różnego rodzaju napisów, tabliczek, wy­

wieszek na szkle, blasze i drzewie. *
3. Naprawa instalacji elektrycznej, usuwanie uszkodzeń, wy­

miana nowej instalacji, naprawa urządzeń elektrycznych.
4. Roboty zduńskie - naprawa i przestawianie pieców pokojo­

wych.
3. Roboty kotlarskie - pobielanie kotłów, konwi do mleka i inno 
drobno naprawy.
SZCZECINEK, Plac Wolności 7
(tymczasowo - Limanowskiego 7-1 Markiewicz):
1. Pranie bielizny, konfekcji lekkiej, ubrań roboczych, kembine- 

zonów, waciaków i, innych.
2. Sprzątanie domowe oraz w biurach i sklepach. 
WAŁCZ, ul. Kilińszczaków 19: /
1. Pranie bielizny, konfekcji lekkiej, ubrań roboczych, ksmblno- 

zonów, waciaków i innych.

UWAGA: Wszystkie wymienione usługi wykonujemy dła świata 
pracy, instytucji państwowych i spółdzielczych. K-39 0

Człowiek 1 lego potrzeby, 
człowiek i warunki |ego pra­
cy — oto przedmiot szczegól­
nego zainteresowania Partii i 
Rządu. Dlatego tro ka o co­
dzienne warunki życia obywa­
tela Polski Ludowej zmierził 
do konkretnego zapewnienia 
mu już w zakładzie pracy ma 
ksymalnle najlepszych warun­
ków, zmierza do podniesienia 
na lak najwyższy poziom bez 
pleczeństwa i higieny prary

Nakłady na bezpieczeństwo 
1 higienę j»acv w ciąg1' ostat­
nich czterech lat wzrosły c.zte 
rokrotnie, osiągając w 1953 
roku około 2 miliardów zło­
tych.

Zdarza się Jednak dość czę­
sto, że kierownictwa zakładów 
podchodzą do spraw b.itowycn 
robotników w sposób bezdusz­
ny i biurokratyczny. Niejedno 
krotnie nie wykorzystują one 
funduszów państwowych prze 
znaczonych na ten cel.

Nasz korespondent ..Zbych" 
ze Słupska plsze w liście do 
redakcji:

,,W Biurze Transportowym 
Państwowej Centrali Drzewnej 
w Słupsku nie dostarczono pra 
cownlkom cieplej odzieży o- 
chronnej, mimo, że pracują o- 
nl na otwartym powietrzu. Na 
ciągłe interwencje, dopiero w 
dniu 2 stycznia 1954 r. (a nie 
w październiku ub. r> część 
pracowników otrzymała kurtki

Koszalińskie sprawy 

Latarnie 
powinny świecić 

wieczorem
Często na ulicach Koszalina

— np. na ul. Wyspiańskiego, 
Traugutta, Szymanowskiego — 
świecą w dzień uliczne latar­
nie. Jest to przecie marno­
trawstwo energii elektrycznej
— co <lo tego nikt w Prez. 
MĘN w Koszalinie nie ma za­
strzeżeń.

Podobne wypadki zdarzają 
się nie tylko w Koszal nie, ale 
1 w Miastku o czym donosi 
W. Perehuda — korespondent 
„Głosu" I w Innych miastach 
województwa jak Słupsk 
Szczecinek itp.

Zalnterpelowany w tej spra­
wie pracownik Prezydiuni 
MRN w Koszalinie wyjaśnił, 
że „Jeśli latarnie świecą ty 
dzień, to znaczy, że elektrote­
chnik sprawdza stan sieci". 
Sprawdzać można 10 minut, 
pól godziny, ale nie cały 
dzień. Również tłumaczenie, 
że Jeden pracownik MRN nie 
jest w stanie skontrolować 
stanu urządzeń oświetlenio­
wych I to jest przyczyną, że 
na Jednych ulicach latarnie pa 
lą się w dzień, a na innych 
wieczorem panują egipskie 
ciemności — nic nie tłumaczy.

Jeśli jedeh pracownik nie 
jest w stanie utrzymać sieci 
oświetleniowej w porządku — 
należy zatrudnić drugiego, 
przewidując na ten cel odpo­
wiednie sumy w budżecie. Mla 
sto nie może cierpieć z powo­
du złego planowania I zlej or­
ganizacji pracy Wydziału Go­
spodarki Komunalnej.

A właściwe wykorzystanie e- 
nergli elektrycznej — dopil­
nowanie, by latarnie nie świe­
ciły w dzień, troska o konser­
wację sieci oświetleniowej — 
to sprawy, którymi powinny 
zająć się prezydia rad narodo 
wych nie tylko w Koszalinie.

Nie dość zakładać nowe pun 
kty oświetleniowe. Trzeba wy­
korzystywać 1 konserwować 
istniejące.

Z godną upowszechnienia ini­
cjatywą wystąpili nauczyciele 74 
szkoły podstawowej w Modow!e 
(pow. Miastko). Dla uczczenia 
'I Zjazdu partii podjęli oni zobo­
wiązanie zorganizowania w gro­
madzie samokształcenia rolnicze­
go. Kurs szkoleniowy nie powstał 
tam od razu. Początkowo nauczy­
ciele przygotowali szereg cieka­
wych pogadanek, ilustrowanych 
tablicami na temat zagadmeń

KINO
KOSZALIN — „Nowa Hau" - 

nieczynne.
„Młode Gwardia"1— Rokossowo — 

.Stalowe serca".
Seans godz. 19
SŁUPSK - „Polonia" — 

„Złodzieje rowerów".
Seanse godz. 16, 16 1 20.
SŁAWNO - „Stawa" - 

„Guratnlszwlll".
Sran> godz. II. 

śOARIOWO — „Bajka" - 
„Pani Dery".

Seans godz 19.

UWAGA! Repertuar kin podt- 
Jemy na podstawie komun'katu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

bania w dziedzinie ochrony 
pracy.

Jakkolwiek główna odpo­
wiedzialność za stan bez ple 
czeństwa pracy w zakładach 
spada- na dyrekcję, to Jednak 
bardzo wiele do spełnienia w 
tej dziedzinie mają związki za 
wódowe.

Duża rola przypada tu orga 
nlzacjom partyjnym, które 
winny czuwać nad działalno­
ścią organów związkowych i 
administracyjnych, zapewnia­
jąc w zakładzie należyte kie­
rownictwo polityczne.

Wszystko to Jest ważnym 
czynnikiem realizacji uchwał 
IX Plenum KC nasze) partii, 
uchwał mających na celu przy 
spieszenie wzrostu stopy ży­
ciowe! ludzi pracy. A o tym 
nie wolno zapominać.

Trzelia, by dyrekcje, orga- 
nlz.acle partyjne, związkowe 1 
ZMP-owskle w poszczególnych 
zakładach pracy przywiązywa­
ły większą niż dotychczas wa­
gę do codziennych potrzeb ro­
botników, by realizowały po 
litykę państwa ludowego w 
dziedzinie socjalno - bytowej 
na codzleń.

IGNACY KOZŁOWSKI

Obywalelka R. D. pracuje 
zawodowo od roku1 1643. 
Pracę swą jednak zmu­
szona była co pewien 
okres przerywać na kil­
ka miesięcy. Powód tych 
przerw był zawsze ten sam: 
dzieci. Tak! Przez okres pię 
ciu lat młoda, pełna energii 
i poświęcenia matka urodzi­
ła pięcioro zdrowych, rumia 
nych pociech, lecz po każdo 
razowym zakończeniu urlo­
pu macierzyńskiego stawała 
znów do pracy zawodowej. 
Po piątym chłopaku, zresztą 
cała piątka ob. R. D. to ro­
dzaj męski, kłopoty z wycho 
waniem nieslornej gromadki 
zwiększyły się poważnie, ale 
mimo wszystko ob. R. D. z 
pracy zawodowej postanowi 
la nic rezygnować. Słusznie. 
Znalazła cudowne rozwiąza­
nie sprawy. Przedszkole 1 
żłobek. Zadecydowała, I jesz 
c?e tego samego dnia na ob 
szernym podaniowym papie 
rze pisała swój życiorys:

„Urodziłam się... uczyłam 
się... wyszłam zamąż... pra­
cowałam... po pierwszym 
dziecku przerwałam pracę... 
znów pracowałam zawodo­
wo... po drugim dziecku prze 
rwałam pracę..'. Ud,".

Nazajutrz podanie wraz z 
życiorysem normalną drogą 
znalazło się w Wydziale 
Kadr Woj. RN I zostało przy 
jęte. Urzędnik, czytając ży­
ciorys ob. R. D. coraz bar­
dziej marszczył czoło i ścią­
gał brwi. Niesłychane! Obu 
r::ył się wreszcie. Coś podoh 
nogo... Przez pięć lat aż 15 
miesięcy urlopów macierzyń 
slrich I 5 zwykłych. Taki Ra 
zem 20 miesięcy — to pra­
wie 2 lata. Szkoda gadać 
mruknął pod nosem I załat­
wił sprawę odmownie.

Kilka dni później ten sam 
życiorys, tylko z innym na­
główkiem na załączonym po 
daniu, znalazł się w rękach 
kierownika kadr w Koszaliń 
skim Przedsiębiorstwie Sku 
pu Owoców i Warzyw.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - zatrudni od zaraz Dyrekcja Pań­
stwowych Ośrodków Maszynowych nr 03 w Wałczu. Warunki pracy 
do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia kierować pod wyżej wska­
zany adres. -K28 0

Znaleziono
Zaświadczeni? uprawniające 

do nabycia biletów kolejowych 
— na nazwisko Jan Klimków 
skl.

Zaświadczenie do odebrania 
w redakcji.

UNIEWAŻNIENIE
Unieważnia się zagubioną książeczkę ciekową Pracowniczej Kasy 

Zapomogowo-Pożyczkowej priy PPK „Ruch", Koszalin, Świerczew­
skiego 14 - wystawioną na nazwisko Tołodziscki Józef, nr konta 
w PKO Koszalin 17-152-475. Lcskawego znalazcę prosimy o zwrot 
pod wyżej podanym adresem. ;K-37-3

KSIĘGOWEGO-REWIDENTA - zatrudni od zaraz Izba Rzemieśl­
nicza w Słupsku. Zgłoszenia osobiste w dyrekcji Izby - Słupsk, 
Zamkowa 2. K-38-0

PROGRAM I

17 luty 1954 (środa)
Z przyczyn technicznych nada­

wanie programu I. rozpoczyna się 
j godz. 15,25.

Wiadomości 16 00, 20 00. 23 00
15.30 Dla dzieci rep. słuchowi­

skowy pt : „Jak dzieci z Bonie­
wa zbudowały stację kolejową". 
16 10 Aud. w wykonaniu studen­
tów Pań3twowej Wyższej Szkoły, 
Muzycznej w Krakowie. 16 50 Au­
dycja d a kobiet. 17.00 Wszechni­
ca Radiowa — kurs I. pcg. z cy­
klu „Przyroda** pt : „O atmosfe­
rze ziemskiej 1 zjawiskach w niej 
zachodzących". 17.20 Koncert roz­
rywkowy 18 00 Odpowiadamy sł»i 
chaczom w sp-rawach międzynaro­
dowych. 18 15 Dla nauczycieli — 
pog pt.: „Organizacja przerw w 
szkole". 18 30 Pieśni. 18.50 Na fali 
humoru. 19.03 Koncert. 19.45 Aud. 
dla wsi. 20,28 Wiad. sport. 2Q 45 
Odpowiedzi fali 49. 21.00 Recital 
chopinowski Marii Wiłkomirskiej. 
21.30 Reportaż literacki. 21 45 Muz. 
rozrywkowa. 22.15 „Murzyp zrobi 
swoje, murzyn może odejść" fra­
gment pow. A. Sastona pt. Stan­
cja Great Mldland". 22.30 Muz. 
taneczna.

TEATR
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY — Komedia Al. Fredry 
„Śluby panieńskie" — w Koszali­
nie sala teatralna WDK, godz. 1».

watowane 1 buty filcowe. Na 
naradach roboczych dużo się 
mówiło o zrobieniu na okres 
zimowy specjalnych budek na 
ciągniki, ale dotychczas bu­
dek tych nie zrobiono".

Fakt ten Jest typowi m p-zy 
kładem niewłaściwego i kary­
godnego stosunku do cbotnl- 
ka.

Pracownicy fartaku Nr. 7 w 
Świdwinie oraz pracownicy 
Oddziału Spółdzielni Ochron-, 
Mienia Społecznego ..Warta" 
w Szczecinki! również nie o- 
trzymali ci-płei odzież} na o- 
kres zimowe.

Napływające do naszej re­
dakcji listy sygnalizują, że po 
oobne wypadki niedbalstwa 1 
lekceważenia spraw bezpie­
czeństwa i higieny pracy, zda 
rzaja się. niestety, dośćczęstb.

Prezydium Rządu w dniu 1 
sierpnia no. r. podjęło uchwa­
łę o zapewnieniu postępu w 
dziedzinie warunków pracy za 
ióg ro!x)’:iiczych. Uchwala ta 
podkreśla wyraźnie, że odpo­
wiedzialną za stan Iwziiieczeń 
siwa 1 higieny pracy l-nst prze 
de wszystkim administracja go 
spodarcza zakładu Jako orga­
nizator i kierownik produkcji.

Obecnie, po IX Plenum, któ 
re skupiło uwagę partii 1 całe 
go narodu na sprawach walk! 
o poprawę warunków bytu człę 
wieka pracy, trzeba szybko na­
prawić błęóy 1 usunąć zaniect-

ZAWIADOMIENIE
Prezydium Miejskiej Rady Narodowei w Koszalinie podoje do 
ogólnej wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1954 roku 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W KOSZALINIE 
zostało podzielone na trzy samodzielne przedsiębiorstwa 

pod nazwą:
1. Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej Nr 1

w Koszalinie
ul. Lechicka 9, numor telefonu 768, obejmuje zakłady: 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacji, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania, łaźnia, hotele i urządzenia komunalne.

2. Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalne] Nr 2
w Koszalinie 

ulica Bieruta 54, numer telefonu 900 - obejmuje zakłady: 
Gazownia i Zakład Inkasa.

3. Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów | Kanalizacji
w Koszalinie

ulica Wojska Polskiego 14, nt tel. 13S. (K-33-0)

Nauczyciele z nomady Modowo 
organizatorami 

samokształcenia rolniczego

-nie naszych powiatów w okresie 
cd 21 do 23 marca 1954 r.

Konkurs powiatowy - w wypad­
ku istnienia kilku zeipołów w 
gminie - mole być poprzedzony 
erzeglądami gminnymi, z » orycii 
najlepsze zostaną wytypowane do 
konkursu powiatowego

Przeglądy gminne przebiegać 
będą w okresie od 16 do 13 mar­
ca br.

Warunki udziału zespołu w 
konkursie są następujące:

a) opracowanie nowej pozycji 
repertuarowej;

b) udział w przeglądzie gmin­
nym;

c) działalność widowiskowa ze­
społu w okresie przedzjazdowym 
i zjazdowym, szczwjólnie na cześć 
li Zjazdu paitii.

W konkursie powiatowym we- 
z<nq udział wszystkie zespoły ar­
tystyczne pracujące w świetli­
cach gminnych i gromadzkich o- 
ioz zespoły artystyczne z terenu 
n.iastn powiatowego: Pow. Do- 
n.ów Kultury, Powszechnych Orga 
nizacji „Służba Polsce" oraz ze­
społy spółdzielczości pracy.

Zespoły, które uzyskają pierw 
sze miejsce w skali powiatu, zo­
staną nagrodzone.

Niezależnie od tych nagród naj­
lepszy zespół otrzyma proporzec 
przechodni Ministerstwa Kultury.

Powiatowy konkurs 
o tyiuł najlepszego ^espolu 

artystycznego

Tylko im pokaz
Na wystawie prywatnel owo 

carni w Koszalinie (Rynek Nr 
5) oglądać można piękne labł 
ka w cenie 18 zl za kilogram. 
Myliłby się jednak, kto by są­
dził, że może te same jabłka 
kupić normalnie w sklepie. Nie 
uczciwy właściciel pakule bo­
wiem kupującym do torebki 
jabłka z innej skrzynki — zna 
cznie gorsze niż te. które są u- 
mieszcz.one na wystawie Taka 
sama historia zdarzała się w 
tym sklepie i z Innymi towara­
mi.

Czytalnicy „Głosu"

Czytajcie.
prasę partyjną

By godnie uczcić II Zjazd FZPR 
- amatorskie zespoły artystyczne 
na wsi wzmogły wysiłki nad pod­
niesieniom ideowym i artystycz 
nym poziomu swej pracy. Więk­
szość zespołów artystycznych pod­
jęła ambitne zobowiązanie, Idą­
ce w kierunku maksymalnego 
podniesienia swego poziomu do 
rzędu przodującego zespołu w 
powiecie.

Przygotowania wiejskich zespo­
łów artystycznych do wielkiego fe­
stiwalu z okazji dziesięciolecia Ist­
nienia Władzy Ludowej-winny stać 
się jeszcze bardziej intensywne. W 
walce o wyższy poz>om pracy ze­
społów prowadzonej w okresie 
prze-dzjazdowym winna też jak 
największa Ilość zespołów wiej­
skich zakwalifikować się do wzię­
cia udziału w ogólnokrajowych 
•mprezach artystycznych z okazji 
dziesięciolecia istnienia PRL. W 
i/m celu Minister-two Kultury i 
Sztuki w porozumieniu z oigani- 
zacjami masowymi działają -ym, 
na wsi (ZSCh, ZMP, PO „SP") 
oraz ze spółdzielniami pracy - o- 
głasza powiatowy’ konkurs o 5/hił 
najlepszego zespołu artystycznego 
w powiecie.

Powiatowy konkurs o tytuł noj- 
lcp*zego zespołu artystycznego 
(teatralnego, muzycznego, tane.z- 
nego) będzie przebiegał na tere-

— Nowa siła — pomyś­
lał kierownik. Przyda się. 
Etaty wolne są, ale... cieką 
we. Pięcioro dzieci! Kiedy 
to kobieta pracuje, do licha 
ciężkiego! Wynika, że same 
urlopy macierzyńskie. Dob­
ry gips, pomyślał i... załat­
wił odmownie.

Minęło jeszcze kilka dni. 
Ob. R. D. pukając do drzwi 
wielu koszalińskich instytu­
cji trafiła do Państwowego 
/.okładu Ubezpieczeń.

— Czy jest w waszym za 
kładzie wolne miejsce! 
Znam księgowość, korespon 
dcncję, maszynopisanie.

— Proszę złożyć podanie 
i życiorys — odpowiedział 
uprzejmie urzędnik w relera 
cie kadr. Miejsca wolne są.

I znów ta sama historia.
— Ta młoda kobieta ma 

pewnie zamiar za kilkana­
ście lat własną drużynę pił­
ki nożnej wystawić. Same 
chłopaki i mało już brakuje 
do jedenastki, zauważył „od 
powledzlalny urzędnik" u- 
śmiechając się.

— Z pewnością niezadłu­
go będzie szósty zawodnik. 

1 znów urlop macierzyński, 
a u nas trzeba pracować, 
stwierdził. Następnie bez 
zmrużenia oka kolorowym 
ołówkiem „załatwił" podanie 
odmownie, postawił datę i 
„zaparaiował" zamaszystym 
podpisem.

Czy myśUcie czytelnicy, 
że ob. R. D. w dalszym cią­
gu szuka pracy! Nici Obec­
nie znalazła zatrudnienie. 
Zmieniła tylko trochę życio­
rys. Wyparła się w nim swo 
ich własnych dzcci. A kła­
mać nauczyli ją „odpowte- 
dzialni" urzędnicy wydzia­
łów kadr, którzy nienawi­
dzą dzieci, zlikwidowali by 
chętnie wszelkie urlopy ma­
cierzyńskie I nlemaclerzyń- 
skle z wyjątkiem urlopów 
własnych swych żon i naj­
bliższej rodziny.

ROG.

rolnych. lak np. nauczyciel Stroń- 
ski wygłosił pogadankę pt. „Czło-> 
y iek przeobraża przyrodę", zapo­
znając chłopów z osiągnięciami 
Związku Radzieckiego. Ciekawie 
prowadzone pogadanki wzbudzi­
ły zainteresowanie wśród chło­
pów gromady, toteż kilkunastu z 
n ch wyraziło chęć uczęszczają 
no szkolenie. W gromadzie po­
wstało więc kółko samokształce­
niowe, w skład którego weszło 17 
chłopów, w tym pięciu ZMP-oiv- 
row. Z nastaniem wiosny kółko 
•r prowadzić będzie zarazem prj. 
ktyczne zajęcia doświadczane, 
organizując szereg poletek upra­
wowych.

Nauczyciele ze Szkoły Podsta­
wowej w Modowie zwracają się 
do wszystkich nauczycieli Ziemi 
Koszalińskiej, aby za ich przykła­
dem byli organizatorami szkole­
nia rolniczego na wsi.

R. S.
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O wejście do II ligi

Grupa Ul: — Stal (Radom) 
6 pkt.

Grupa IV: — Gwardia (Prze 
myśl) 6 pkt.

W ubiegłą niedzielę w 
Koszalinie odbyło się spo­
tkanie pięściarskie o wejś­
cie do II Ligi pomiędzy 
miejscową Spójnią j Spój- 
nią ze Stargardu. Mecz za­
kończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 
12:8.

Poszczególne walki stały 
na przeciętnym poziomie. 
U wielu zawodników odczu 
wało się brak należytego 
przygotowania techniczne 
go I kondycji. Szczególnie 
dotyczy to zawodników ko­
szalińskich, którzy pragnąc 
zna'eW się w szeregach II 
ligi winni niezwłocznie do 
szlifować swą formę.

Al. K.
• * •

W niedzielę, 14 bm. roze­
grano dalsze snotkanla o wejś 
cle do II Ile' lioko^rsklej.

Grupa I: Stal (Kalisz) — 
Unia (Grudziądz) 13:7.

Grupa II: Gwardia (Zlel. Gó 
ra) — Gwardia (Łódź) 11:9, 
Spójnia (ZleMce) — Gwardia 
(OpolJ 10:10.

Grupa III: Gwardia (Lublin) 
— Gwardia (Białystok) 12:8. 
Stal (Radom) - AZS AWF 
(Warszawa) 16:4.

Grupa IV: Gwardia (Prze­
myśl) — Gwardia (Wołomin) 
16:4. Gwardia (Bielsko) — 
Unia (Oświęcim) 14:6.

W poszczególnych grupach 
prowadzą:

ZS Gwardia Koszalin przed sezonem letnim

Słupszczanjn przez wszystkie 
starcia wyprzedzał akcje prze 
clwnfka nie pozwalając mu 
przejść d<> ofensywy. W pół­
ciężkiej _ Korolewkz uzy­
skał punkty walkowerem z po 
wodu braku przeciwnika.

W ostatnie! walce wieczoru 
Albrecht spotfal się z Micha­
lakiem. W pierwszym starciu 
siupszczanln walcząc na dy­
stans, lewym prostym sku­
tecznie punktuje Michalaka.

W drugim starciu zawod­
nik gdański dąży do zwarcia 
obrabiając skutecznie dolne 
partie przeciwnika. Albrecht 
ratuje się trzymaniem, za co 
otrzymuje napomnienie. W 
trzecim starciu Michalak ata­
kuje, lecz nadziewa się na 
skuteczne kontry Albrechta, 
który stosując lewe proste n|e | 
dopuszcza do zwarcia. Obaj 
zawodnicy otrzymują napom­
nienie za nieczystą walkę 
Zwycięstwo Michalaka w sto­
sunku 2:1 iłle odzwierciedla 
przebiegu walki 1 krzywdzi 
Gwardzistę słupskiego.

Zawody w ringu prowadził 
ob. Marcinkowski z Lodzi. 
Punktowali: Brzeziński (Szcze­
cin) Guliew (Warszawa), Ur­
baniak (Poznań). Widzów o- 
koło 3-ch tysięcy.

AL. KACZOROWSKI

Spójnia Wałcz trenuje

JANKOWSKA 
mistrzynią Polski 
w jeździć figurowej 
na lodzie

W niedzielę 14 bm na sztucz 
nym lodowisku w Warszawie 
zakończyły się J-dnlowe mi­
strzostwa Polski w jetdzle fi­
gurowej na lodzie. W ostatnim 
dniu mistrzostw odbyła się la 
zda dowolna w klasie mistrzów 
sklej | pierwszej.

W Jeżdzle Indywidualnej ko­
biet trlum'owaly reprezentant­
ki Stall, zdobywając trzy czo­
łowe miejsca, przy czym ty­
tuł Mistrzyni Polski zdobyta 
14 letnia Basia Jankowska — 
153.7 pkt, przed Z. Macurą — 
139(6 Pkt. | Wawrzyniak — 
139.3.

W konkurencji mężczyzn mi­
strzem został Osadnik (Budo­
wlani) 146," pkt.

Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej zawiadomił Komitet Or 
ganlzacylny Narciarskich Mi­
strzostw Świata, że Polska re­
prezentowana będzie Jedynie 
przez zjazdowców. W konkuren 
cjach klasycznych, które roze­
grane zostaną w dniach 13—21 
bm. w Falun. Polacy nie będą 
startować.

Grupa I: — Stal (Kalisz) 5 
pkt.

Grupa II: — Gwardia (Łódź) 
4 pkt.

Umasowlenle sportu w po­
wiecie leży przede wszystkim 
na barkach PKKF-u, zarzą-

ski w Szczecinie, gdzie wypadli dobrze. 
Zawodnik Medeksza zdobył pierwszą 
klasą sportową.

Osobny rozdział należy się sekcji bo­
ksu, która po pewnej poprawie stylu 
pracy zatrzymała się ostatnio w rozwoju. 
Spowodowane to było po części chorobą 
instruktora Hercoga, który dopiero od 
tygodnia wznowił treningi, jak i brakiem 
aktywu, który by pracę sekcji postawił 
na należytym poziomie.

Reasumując powyższe, należy stwier­
dzić, że sekcje sportowe ZS Gwardia 
Koszalin nie przespały okresu zimowego, 
że pracowały wydajnie przez ten okres.

Poważną słcbością naszych sekcji jest 
znikoma praca aktywu sportowego. Za­
daniem kierownictwa poszczególnych 
sekcji jest stan ten zmienić na lepszy, 
zdobyć i ustawić do pracy aktywistów już 
teraz, aby do sezonu letniego, który ob­
fitować będzie w poważną ilość im­
prez, przystąpić z całym rozmachem.

Zarząd Wojewódzki ZS Gwardia w bie­
żącym roku nastawia się na imprezy o 
charakterze masowym. Będą to mistrzo­
stwa wojewódzkie ZS Gwardia w koszy­
kówce męskiej, siatkówce męskiej i ko­
biecej, mistrzostwa wojewódzkie ZS 
Gwardia w piłce nożnej, lekkoatletyce, 
boksie, pływaniu, strzelaniu itd.

Z imprez o charakterze centralnym or­
ganizować będziemy eliminacje do mi­
strzostw centralnych ZS Gwardia w siat­
kówce męskiej i boksie. Nową imprezą 
o charakterze masowym będzie pięciobój 
SPO organizoweny na terenie całego 
województwa. Aktyw sportowy naszego 
zrzeszenia winien zadbać o sprawną or­
ganizację tych Imprez - wykorzystanie 
ich dla dalszego umasowienia sportu w 
naszym województwie.

WITOLD MACIEJEWSKI 
sekretarz Zarządu Wojew. ZS Gwardio 

Koszalin

Na słupskim ringu

Od 5 stycznia br. piłkarze 
ZS „Spójnia" Wałcz rozpoczę 
11 systematyczne treningi na 
sali. Treningi odbywają się 
na sali gimnastyczne) Szkoły 
Podstawowej Nr 1 dwa razy 
w tygodniu, tj. we wtorki 1 
piątki od godz. 18 do 20. Tre 
nlngl prowadzi kol. Bohdan 
Bieńkowski.

Z zadowoleniem stwierdzić 
należy, że na treningi przyby­
wa dużo młodzieży, która z 
zapałem prowadzi ćwiczenia. 
Jak wiadomo piłkarze „Spój­
ni" reprezentują klasę „B". 
Rozpoczęte dość wcześnie tre­
ningi przygotować mają dru­
żynę do wiosennych rozgry­
wek o wejście do klasy „A".

« * *
Koło sportowe ZS „Spój­

nia" zorganizowało sekcję 
gimnastyczną. Sekcje tę pro 
wadzi kol. Wacław Kaczmar-

Polscy biegacze 
i skoczkowie 

nie wezmą udziału 
w narciarskich 

nfstrzoslwncłi śuiuta

BILANS sezonu letniego 1953 roku 
był dla naszego znoszenia pod­
sumowaniem osiągnięć, które bez­

sprzecznie wzrosły w stosunku do 1952 r., 
o czym świadczyły zdobyte pnez zawod­
ników I, II i III klasy sportowe w poszcze­
gólnych dziedzinach sportu oraz wykona­
nie planu SPO w 150 proc. W trakcie 
pracy popełniliśmy też cały szereg błę­
dów.

Zarząd kola ZS Gwardia zdawał sobie 
w pełni sprawę z tego, że niepowodze­
nia naszych piłkarzy w okresie wiosen­
nym wynikały z braku odpowiedniego 
pnygotowania w okresie zimowym, jak 
też z braku trenera.

Zawodnicy sekcji kosza, siatki i boksu 
z braku instruktorów ograniczali się do 
samych gier treningowych, zapominając 
o dziedzinie, która jest podstawą wszel­
kich dyscyplin sportu - gimnastyce.

Zarząd Wojewódzki ZS Gwardia, ana­
lizując pracę koła w Koszalinie, popeł­
nił poważny błąd, który do pewnego 
stopnia zahamował żywotność ZS Gwar­
dia w Koszalinie. Hamulcem tym było 
zasklepianie się w wąskich ramach dzia­
łalności sekcji dochodowych (piłka noż­
na, boks), a całkowite zaniedbanie po­
zostałych sekcji.

W związku z powyższym ZS Gwardia 
w Koszalinie zostało zobowiązane przez 
zarząd wojewódzki do uaktywnienia po­
zostałych sekcji, w tym: gimnastycznej, 
kosza, siatki, zapaśniczej, tenisa stoło­
wego, strzeleckiej, motocyklowej, lekko­
atletycznej i kolarskiej, do kontynuowa­
nia treningów w zimie oraz zapewnienia 
instruktorów dla sekcji kosza, siatki, pitki 
nożnej, boksu i lekkoatletyki.

Instruktorzy dla wymienionych sekcji 
zostali zaangażowani, co niewątpliwie 
wpłynęło na wznowienie pracy poszcze­
gólnych sekcji w okresie zimowym.
JAK SEKCJE REALIZOWAŁY ZADANIE 
PRZYGOTOWANIA SIĘ DO SEZONU 

LETNIEGO W 1954 ROKU!
Sekcja piłkarska przygotowywała się 

bardzo starannie pod kierownictwem tre­
nera Staroslelskiego, który wykazał duto

Sekcja hokejowa złotow­
skiej „Spójni” może poszczy­
cić się dobrymi wynikami o 
siągnlętym! w rozgrywkach o 
mistrzostwo, klasy „A" woje­
wództwa bydgoskiego. Hokei­
ści „Spójni" nie ponieśli do 
tychczas ani jednej porażki, 
odnosząc również zwycięstwa 
w spotkaniach towarzyskich.

W dniu 14 stycznia br.

dów ZS oraz aktywistów spo­
łecznych. Pracownicy wymię 
nlonych instytucji z zasady 
dzielą 61ę na dwie grupy. 
Pierwsza, to oddani dla spor 
tu ludzie, druga grupa, to 
„działacze aportowi", którzy 
traktują sport w pierwszym 
rzędzie Jako dobrze płatną po 
sadę.

Do takich „działaczy" na­
leży sekretarz Rady Okręgo­
we] ZS Unia w Szczeclnku 
ob. Bronisław Cieślik.

Dyktatorskie ..rządy" ob. 
Cieślika uniemożliwiają ma­
sowy rozwói sportu 1 zniechę­
cają działaczy do pracy na 
polu sportowym.

A oto nlektóre dowody. 
W listopadzie ubiegłego roku 
ob. Cieślik polecił radzie ko­
la w Szczeclnku zakupić ze 
swych pieniędzy sprzęt spor­
towy na sumę 3.500 złotych. 
Sumę tę obiecał przekazać dla 
koła Po przekazaniu rachun­
ków. Sprzęt zakupiono... lecz 
ob. Cieślik zaczyna wynajdy­
wać różne powody, ażeby nie 
dopuścić do zwrotu wydanej 
przez kolo gotówki. Nie porno 
gły prośby 1 Interwencje u 
sekretarza Rady Okręgu. Nie 
pomogły polecenia przewod­
niczącego Rady Okręgu „bo 
przecież ob. Cieślik ma swoje 
zdania".

Uważamy, że sport Jest dla 
mas, nie zaś dla kaprysów ob. 
Cieślika. Taka „działalność" 
utrudnia normalny rozwój 
sportu, na który nasze pań­
stwo ludowe łoży poważne su­
my.

Stosunkami panującymi w 
Radzie Okręgowej ZS „Unia" 
powinny zainteresować się bil 
żej PKKF 1 Rada Główna 
Zrzeszenia.

O pewnym ..działaczu” 
szczecineckiej Unii

troski w należytym przygotowaniu tech­
nicznym zawodników, ucząc ich równo­
cześnie założeń taktycznych. Na trenin­
gach panuje wzorowa dyscyplina, którą 
wykazują się wszyscy piłkarze.

Już w najbliższą niedzielę piłkarze wy­
chodzą na boisko, by spotkać się z LZS 
„Traktor". Mecz ten rozpoczyna sezon pił 
karski. Dalsze plany piłkarzy to spot­
kanie ze Spójnią (dawna Unia) Szcze­
cinek i Gwardią Gdańsk.

Koszykarze i siatkarze również wielo 
pracowali w okresie zimowym, do czego 
obowiązywały ich rozgrywki o mistrzo­
stwa klasy „A".

Do czasu zaangażowania Instruktora 
treningi koszykarzy i siatkarzy prowadził 
tow. Stefaniec, którego postawa tak na 
treningach, jak I w zawodach zasługi­
wała niejednokrotnie na wyróżnienie.

Praca koszykarzy nad sobą dała do­
bre wyniki, o czym świadczy fakt, że w 
chwili obecnej prowadzą w klasie „A". 
Mecz ze Zrywem Białogard zadecyduje, 
kto będzie mistrzem klasy „A" w koszy­
kówce.

Nie przespali okresu zimowego gim­
nastycy, trenując intensywnie, w wyniku 
czego 5 gimnastyków zostało powoła­
nych na obóz przedoliminacyjny do mi­
strzostw centralnych ZS Gwardia.

Zapaśnicy I atleci przygotowują się w 
chwili obecnej do eliminacji mistrzostw 
centralnych ZS Gwardia, które odbę­
dą się w końcu lutego w Gdańsku, tre­
nuje również sekcja lekkoatletyczna, 
przygotowują się do sezonu motocykli­
ści i kolarze, jednak treningi tej ostat­
niej sekcji odbywają się niesystematycz­
nie, ta co w głównej mierze odpowie­
dzialność ponosi kierownictwo sekcji.

Tenisiści stołowi wystartowali zachę­
cająco. W wyniku dobrego przygotowa­
nia zdobyli mistrzostwo województwa i 
startowali w półfinałach mistrzostw Pol-

Spójnia Koszalin —
Spójnia Stargard 12»8

Zdobywajcie
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W niedzielę 14 bm. r>zp<> 
częły się rozgrywki o mlstrzo 
siwo Polski w tenisie stoło­
wym drużyn męskich.

W rozgrywkach blerze u* 
dział sześć zespołów z fina­
łów zeszłorocznych mistrzostw 
rolski oraz cztery najlepsze 
zespoły wyłonione w rozgryw 
kach mistrzostw poszczegól­
nych województw.

W pierwszych spotkanlarh 
uzyskano następujące wyniki:

Stal (Radom) — Spójnia 
(Warszawa) 4:6.

Drużynowe mistrzostwa Polski •/ 
w tenisie stołowym

Ogniwo (Wrocław) — Ogni­
wo (Kraków) 7:8.

Włókniarz (Łódź) — Spójnia 
(Łódź) 4:6.

Włókniarz (Częstochowa) — 
Stal (Siemianowice) 4.6.

Jak Już podawaliśmy, w 
ubiegłą niedzielę w Słupsku 
odbyło się spotkanie pięściar­
skie o mistrzostwo I ligi po­
między miejscową Gwardią 
a Gwardią Gdańsk, mecz za­
kończy) się zasłużonym zwy­
cięstwem słupszczan w stosun 
ku 11:9. Walki były niezwy­
kle zacięte 1 przyniosły wiele 
emocji licznie zgromadzonym 
miłośnikom boksu.

Najciekawszą walką dnia 
było spotkanie w wadze lek- 
kopółśrednief pomiędzy Po- 
nantą II 1 Antklewlczem.

Obaj zawodnicy zostali go­
rąco powitani przez publicz­
ność. Młody i utalentowany 
pięściarz słupski Już od plerw 
6zego g ngu rusza do ataku 
i calk«/w!cie przejmuje Ini­
cjatywę. Antklewicz pnjbuje 
kontrować, lecz szereg jego 
ciosów mija się z celem. 
W drugim starolu tempo wal 
kl wzrasta. Ponanta Jest 
wciąż w ®tafcu, demonstrując 
bogaty repertuar ciosów. Je­
go lewe sierpy i prawe haki 
raz po raz doćhodzą celu. Ant 
ktewlcz wciąż dąży do zwar­
cia. Teraz arbiter spotkania 
ma pełne ręce roboty upomi­
nając walczących w zwarciu 
przeciwników.

Ring wolny, trzecie star­
cie. Oba| zawodnicy z miej­
sca przystępują do walki. 
Dochodzi do niezwykle ostrej 
wymiany ciosów. Antklewicz 
w ferworze walki zapomina 
o gardzie, co z powodzeniem 
wykorzystuje Ponanta, lokując 
przy huraganowym dopingu 
publiczności, szereg ciosów 
na korpus 1 szczękę przeciw­
nika. Gdańszczanin wyraź­
nie słabnie. Kontry Jego tra­
cą dynamikę 1 w zwolnionym 
tempie prują powietrze. Jesz- 
cze kilka zwodów ciała, jesz­
cze kilka ciosów 1 gong prze­
rywa tę emocjonująca walkę. 
Wynik nie rozstrzygnięty nie 
wątpliwie krzywdzi zawodni­
ka słupskiego, który zasłużył 
na zwycięstwo, przewyższając 
..bombardiera wybrzeża" szyb 
kością 1 kondycją.

Oto przebieg pozostałych 
spotkań (gospodarze na pierw 
szym miejscu). W wadze 
muszej — Białokoa oddał 
punkty Justce z powodu nad­
wagi. W kogucie | — Wiśniew 
ski mając przewagę przez 
wszystkie starola wysoko wy­
grał na punkty z Młyńskim. | 
W piórkowej — Klepczyńskl 
uległ Stefaniukowi przez t ko , 
w drugim starciu. W lekkiej \
— Konarzewski wypunktował , 
Pęka. Obaj zawodnicy otrzy-1 
mail napomnienia w drugim 1 
I trzecim starciu za nieczy- j 
etą walkę. W wadze pół- 
śrcdnlej — Kos leki po żywej
1 ciekawej walce uległ Zie­
lińskiemu w stosunku 2:1. Za­
wodnik gdański górował nad 
Koslcklm szybkością 1 lepszą 1 
pracą nóg. W lekko-średnjej
— Cyran wypunktował Ćwie­
ka. W pierwszych dwóch 
starciach walk® wyrównana. 
W trzecim, Cyran przechodzi 
do ataku, lokując kilka cel­
nych bomb na szczęce prze­
ciwnika. W tym starciu gdań­
szczanin otrzymuje dwa na­
pomnienia za nieczystą walkę 
1 trzymanie. W wadze śred­
niej — Ponanta I zwyciężył 
wysoko na punkty Slluka.

czyk znany w wojewoaztwie 
naszym Jako wysokiej klasy 
gimnastyk.

Kierownictwo sekcji peda­
le do wiadomości, że trenin­
gi odbywają się we wtorki 
od godz. 18—20 j w piątki 
od godz. 19—21 w sali Szko­
ły Zawodowej.

■ Młodziet chcąca uprawiać 
zarówno plłkarstwo Jak 1 
gimnastykę może zapisywać 
się do sekcji na treningach, 
bądź też w sekretariacie koła 
sportowego PSS Wałcz.

Madzlńskl
Korespondent „Głosu"

Poważne osiągnięcia hokeistów 
złotowskiej Spójni

„Spójnia" rozegrała w Złoto 
wie mecz towarzyski z mb 
strzem województwa poznań­
skiego Akademickim Związ­
kiem Sportowym wygrywając 
w stosunku 12 : 2. Licznie ze 
brana publiczność miała oka­
zję podziwiać energiczną grę 
swych pupilów f nie szczędzi­
ła oklasków za Ich doskonalą 
postawę.

Złotowska „Spójnia" repre­
zentuje województwo byd­
goskie 1 koszalińskie w 
rozgrywkach o wejście do I li­
gi hokejowej, co uważać nale­
ży za wielki sukces, nie osią­
gany dotychczas przez 6portow 
ców Złotowa.

Życzymy hokeistom złotow­
skie | Spójni dalszych sukce­
sów w rozgrywkach o wejście 
do I ligi.

Dnt» 7.11.1954 zakończył się w Wałbrzychu tli Ra Id Narciarski 
PTTK.

Na zdjęciu: Drużyna Zakładów Remontowych Sprzętu Bu- 
dowlanego a Huty lin. Lenina — na trasie w rejonie Wałbrzycha.


